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Polityczna i scsso^a t?,a sytuacja w Erec
Simpson przy pracy — Amnestia — Pov.r6f cetagacji arabskie* 

sytuacja w fcrpju
( C d  n a s z e g o  k c r c s p o n d e T if ia  p a le s t y ń s k ie g o )

Gospodarcza

Tel Awiw, 5 czerwca
Sir John Hope Simpson, specjalny wysłannik 

rządu angielskiego z misją zbadania i zrefero 
wania problemów związanych z imigracją i za- 
kupnem ziemi w Palestynie, rozpoczął swą pra 
cę szeregiem konfeiencyj z osobistościami i 
przedstawicielami ludności żydowskiej i arab' 
skJej Na razie trudno stwierdzić, czy i w jakiej 
mierze badania te odznaczać się będą gruntów* 
nością i zrozumieniem specyficznych pioblemów 
życia palestyńskiego. To jedynie zdaje się jas 
nem, iż w przeciwieństwie do metody, którą 
obrała sobie komisja, Shaw‘a, polega metoda 
Simpsona na bezpośrednim kontakcie z najroz 
maitszemi grupami z obejściem oficjalnych spr.t 
wozciań i materiałów rządowycn. Czy jednak 
droga ta okaże się lepszą i skuteczniejszą, czy 
wnioski specjalnego tego wysłannika odznaczać 
się będą większym obiektywizmem i gtębszem 
zrozumieniem i co najważniejsza, czy zebrany 
przez niego materiał służyć mu będzie za sab- 
sirat do ewentualnych konkluzyj, czy też je
dynie jako dowód z góry powziętego sądu, tru 
dno przewidzieć. To też przyznać należy, iż ]h 
Stuw żydowski znajduje się w zupełnej niepe 
•wności co do tego punktu i wyraża się przeważ
nie zarówno co do samej misji Simpsona jak i 
co do jego osoby z jaknajwiększą rezerwą. 
Ostatnie tygodnie bowiem przyniosły tyle roz* 
czarowań 1 do tego stopnia wstrząsnęły wszeł- 
kiemi podwalinami orientacji politycznej, tyle 
wprowadziły zamętu w umysły i tyle razy zni
weczyły wszelkie koncepcje taktyczne i poli
tyczne, iż profesja przepowiadania przyrzlegc 
rozwoju stała się Jedną z najbardziej niewdzię 
cznych. Odnosi się to do wszystkich bez wy
jątku ugrupowań politycznych.

Podobnie rzecz się ma i z ustosunkowaniem 
się do sprawy amnestji i zamiany kars śmierci 
na karę dożywotniego yięzienia dla skazanych 
za uczestnictwo w mordach sierpniowych. Cha- 
rakterystycznem dla obecnej sytuacją jest, iż 
Pierwsza wiadomość o tem postanowieniu W y
sokiego Komisarza przyjęta została prawie że 
bez komentarzy. Dopiero w parę' dni po jej uka
zaniu się rozpoczęło się jej ostrożne glossowa- 
hie. ,,Haarec‘‘ dopatruje się w tym kroku dal 
Szego dowodu na to, iż taktyk? Anglji zmierza 
dc zawarcia przymierza z Arabami kosztem 
Jaknajdalei idących ustępstw. I „Dawar", pod
kreślając swe zasadnicze stanowisko przeciwne 
karze śmierci, akceptuje wprawdzie to Dostano- 
wienie Wysokiego Komisarza, domaga się itd- 
hakże, by równocześnie z tą amnestją nastąpiło 
Ogólne zniesienie kary śmierci, ileże w przeciw
nym wypadku łatwo dopatrzeć się w tym kro
ku rządu motywów wyłącznie politycznych I 
Ustalenia niejako zasady, Iż przestępstwa loko- 
uystKne na Żydach, karu  śmierci nie podlega

ją, podczas gdy we wszelkicli innych wypad 
kach kara ta i nadal ma mieć zastosowanie.

Pras? arabska przyjęła ten krok rządu zc 
zrezunuaią radością, domagając się amnestji i 
dla pozostałych trzech skazanych. Wogóle na- 
st-oje w obozie arabskim w ostatnich tyger 
dpiach są coraz to lepsze Kredyt kierownictwa 
i delegacji arabskiej mimo oficjalnej w Lordy 
nie poniesionej klęski wzrósł ostatnio niepumier 
nie. Opozycja, która po wyjeździe delegacji z 
kraju poczęła podnosić głowę, ucichła znowu 1 
wszystko gotuje się do uroczystego przyjęcia 
powracających do kraju wysłanników.

W  dziwnym kontraście z uiepewną i nieustan 
nie zmieniającą się sytuacja polityczną stoi gos
podarcza sytuacja kraju. Wypadki sierpniowe 
nietyiko że nie zdołały powstrzymać jej pędu 
ku stałej poprawie, ale, pod wieloma względa 
mi dały mu nowe impulsy. Praca w nowych 
plantacjach pomarańczowych została wedle pro 
gramu ukończona. Przygotowania do nowego 
sezonu wskazują na ogół, iż me o wiele różnić 
się od będzie od ubiegłego, jakkolwiek.tu i ów
dzie rozchodzą się pogłoski o zamierzonych u* 
króceniach przyjętego planu. Niemniej sytuacja 
jest tego rodzaju, iż gdyby nawet nowa działal
ność plantacyjna zupełnie ustała, wymaga ukoń 
czeme rozpoczętych plantacyj tyle pracy i na
kładu kapitału, iż starczyć będzie zatrudnienia 
jeszcze na przeciąg lat wielu. Perspektywa ko

lonizacji nowych tysiąca rodzin napełniła nit* 
bywałą otuchą serca wszystkich zarówno tych, 
których osiedlenie nowy plan przewiduje jak l 
tych, którzy w osiedleniu swych iowa-zyszy wi 
dzą przyspieszenie własnej nadzieji. Klęska sza 
rańczy na ogół nieznacznie dotknęła osiedla ży
dowskie. Ostatnie tygodnie p o n io s ły  wpraw
dzie ową klęskę w postaci plag: myszy polnych* 
lecz częściowe to niepowodzenie da się z bie
giem czasu wyrównać. Frzemysł pracuje w peł- 
nem tempit, praca budowlane nie ustaje, nowe' 
dzielnice żydowskie w Jerozolimie i Hajfie juf 
do budot/y przystąpiły, liczba robotników ży
dowskich przy budowie portu mimo trudnuŁcł 
przez kierownictwo stawianych rtale wzrasta, 
metody pracy zaś przez robotniKów żydoWsklCh 
stosowane zapewniają i mimo niskich stawek 
płacę odpowiadającą europejskiej stopie żydo* 
wei

Bezwiątpienia gospodarcza ta sytuacja przy 
czynią się w niemałej mierze do przezwycięże
nia pesymistycznych nastrojów wywołanych 
niepewna sytuacją polityczną. Na każdym kro
ku daje się w pełni odczuć to gospodarcze uhm 
dowanie jiszuwu żydowskiego i nikt nie n o łr  
oprzeć się wrażeniu, iż byt iego i przyszłość 
tak silnie z krajem się zw-’ązały, i i  żadne prz* 
ciwieństwa ze zdobytych przezeń potzycyJ, wy* 
rugować go nie będą w  stanie. Dt 3. fi,

Arabow ie grożą „wybuchem wulkanu4
na wypadek straceń:’a 3 skazańców w Palestynie

J e r o z o l i m a .  15. 6 ŻAT. Dziś odbył się tu 
strajk arabski, proklamowany jako demonstra
cja przeciw zapowiedzianej na najbliższy wto
rek egzekucji trzech nieułaskawionych Arabów, 
Strajk przeszedł spokojnie. Arabskie sklepy spo 
żywcze i kramy jarmarczne były otwarte 
Przed gmachami publicznemi ustawione by!y 
silne posterunki policyjne.

Pólurzędowy organ egzekutywy- arabskiej pi
sze, że na wypadek dokonania egzekucji grozi

wybuch powstania młodzieży arabskiej. Inne pf 
smo arabskie donosi o wystosowaniu preez estyt 
niki arabskie depeszy do rządu w Londynie z 
kategorycznem żądaniem wstrzymania egzeku
cji, a to dla uchronienia przed „wybuchem wul
kanu. We wtorek, na wypadek dokonania egze
kucji — brzmi depesza — wybuchnie wulkan 
nietyiko w Palestynie, ale we wszystkich kra
jach arabskich".

C z ło n k o w i e  A .  C. z a  d e c y d u j
o zwołaniu nsdi' rcza!neeo Kongresu s£o^skiego

L o n d y n .  15. 6. ŻAT. Egzekutywa Sjonska 
upoważniła Żyd. Agencję Tel. do ogłoszenia, że 
zwróciła się do wszystkich członków słońskie
go A. C. z wnioskiem o odbycie w br. nadzwy 
czainegc Kongresu siońskhgo na podstawie no 
wych wyborów. Członkowie A. C. wezwani zo 
stali przez Egzekutywę do telegraficznego oś
wiadczenia się na następujące kwestje: 1) czy

uważają odbycie w br. Kongresu za konieczne 
2) czy Kongres ma być zwyczajny, czy nad
zwyczajny, 3) czy Kongres ma się odbyć w oier 
wszych dniach września* czy też z końcem paź
dziernika.

Celem należytego przygotowania Kongresu 
Egzekutywa postanowiła- zamknąć tegoroczną 

akcję szeglową z dniem 31 lipea.
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Yl ielki Zjazd Tarbutu w Przemyślu
z udziałem n&drsbina Sztokholmu Dra fenrenprwisa

(Telefonem od naszego korespondentai

P r z e m y ś l .  15. 6. (T ) Dzisiejsza niedziela 
Btala w naszem mieście pod znakiem wielkiego 
iZjazdu Tarbutu z całej Małopolski. Na zjazd 
przybył znakomity gość Dr, Markus Ehrenpreis 
nadrabin Sztokholmu, oraz 170 delegatów z 60 
miejscowości. Powitanie Dr. Ehrenpreisa na 

dworcu i na Zjeździe miało przebieg niezwykle 
Serdeczny i uroczysty. Zjazd otworzył poseł Dr 
Markus Leser, witając przybyłych golści, a 

•iwśród nich wicemarszałka Sejmu posła dra Za* 
hajkiewicza. Następnie dr. Blattberg witając 
Zjazd odczytał pismo powitalne od posła Dra 
fThona, przyjęte prze.z> uczestników Zjazdu z en

tuzjazmem. Dalej witali Zjazd m. in. Dr Schwarz 
bard imieniem Egzekutywy krakowskiej, Dr. 
Terlc imieniem Hitachdutu i Dr Badad jako pre 
zezes kahalu przemyskiego. Po wyborze prezy j  
djum z honorowym prezesem Itrem Ehrenprel- 
sem na czele, wygłosił Dr. Ehrenpreis referat n. 
t. „Iedologja Tarbutu“. Dalsze referaty wyglo- 
sili na posiedzeniu popotudniowem Dr. Schwarz, 
Joachim Neiger i Dr. Gajer, puczem rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. Obrady, które stały na 
wysokim poziomie, a o których jeszcze szcze* ; 
gófowo doniesiemy, toczyły się w językach he j 
brajskim i żydowskim r  trwały do wieczora.

Przywódca Keimwehry hittlero wiec Pabst
wydalony z Ausfrji

W ie d e ń  -5. 6. RAT. Wydalenie majora Pabsła 
i  Awste# wywarto we Wiedniu silne wrażenie, —  
Pa bat był * » fe m  sztabu generalnego Hekniwehry. 
Opróc* tego starał się lirawia ópdMitylkę, a mianowi 
( i »  nitował narzucić Heunwehnze program nar odo 
w y c i soeJałWÓW z pod znaku Hóttlera. Po  uohwa 
letriB ustawy o rozbrojeniu wizywal Pabst do wałkS 
i>rzeciwfco raącfowi Scihohara i propagował plan 
jpr z castro**® i a się Heimwehry w  sitronmic.tiwo polity 
czno. Prasa lewicowa twierdzi, że Pabst często ie 
Ifdteiił do Wftcdh i  te  stamtąd pnzywozil rzekomo 
łnsjnofccłe <Da Hetaiiwebry. Dzienniki przypominają, 
ie  Pabst brał udział w  zamachu stanu, urządzonym 
Iw Niemczech trocz Kappa, a ponadto podejrzanym 
Jest. o wupóhudfcial w  zamordowaniu Karola L cb 
knechta i Róży Lufasiemlbuirg. Pabst sprowadzony 
przez diwóch agentów policyjnych do dyrekcji pali 
cli olnrymel rozkaz opuszczenia Austrii przyczem 
pokiiormowaDo go, 'że może w  przeciągu trzech dni 
wnieść rafcure do wiedeósfloego rządu krajowego. 
Pabt ośwladtazyt na to, że nie myśli rekurować do 
Seiisa. Pabst mimo protestu zatrzymany został w

areszcie policyjnym. Obrony jego podjął są  przy 
wódca Heimiwebry, Steidle, który jest z zawodu ad 
wokatem. Steidle zgłosił reku i s w mieniu Paos‘ 3 
do burmistrza Seitza. Rękurs ten został dzisiaj od 
rzucony, wobec czego nakaz wyduiena sta! s ę pra 
womocny. Wlazde policyjne pozostawiły Pabst owi j 
wybór granicy, do której ma być odstawiony. — i 
Pabst wybrał Włochy. Dzis a; popołudn u od'ec:al 
Pabst w  towarzystwie żon;, samootem do Wene 
cii.

Na wczoraj i dizłsóaj zarządzone zostało we Wie 
dniu pogotowie p o i v ne. Budynki nublictte są ze 
względu na możliwość zamachu ze strony He.imrweh 
ry strzeżone przez silne oddziały policyjne. Spokój 
nie został przez cały dzień zakłócony. Cała prasa 
wiedeńska pochwala zarządzenie policji, tylko organ 
narodowych socjalistów „Deuitseh Oestorreithische- 
Tageszeitung" nazywa wydalenie Pabst a ciosem w 
serce Heimiwebry i twierdzi że inicjatorem wyda 
lenia był minister sipraw wewnętrznych, przywód 
ca Związku Chłopskiego. Sohowny.

Odbudowa Palestyny —  IwWin* 
wyborczym konserwatystów

L o n d y n .  15. 6. ŹAT. Jedno ze stronnictw 
opozycyjnych, prawdopodobnie konserwatywne 
postanowiło przy najbliższych wyborach włą
czyć do swego programu wyborczego zagadnie 
nie Palestyny, a to w formie postulatu wyko
nania deklaracji Balfoura i utworzenia w P * "  
lestynie żydowskiej siedziby narodowej.

Wyrok w procesie chorwacldn
Bi a ł o g r ó d 15. 6. W  sobotę popołudniu zo

stał ogłoszony wyrok w ciągnącym się od lmfai 
tygodni procesie przeciwko przywódcy chorwa 
ckiej partji chłopskiej, dr, Maćkowi i jegc 23 
towarzyszom, oskarżonym o zdradę stanu i za* 
machy bombowe. Z pośród 24 oskarżonych, 14 
zostało skazanych, 10 zaś uniewinnionych. Mię
dzy uniewinnionymi znajduje się dr. Macek, ppłk 
Begicz i dr. Lebowiez. Na 15 lat ciężkiego wię* 
z lenia skazany został Bernardicz, na 10 lat Ma 
tekowicz i Pawer, reszta oskarżonych została 
skazana na karę więzienia od 8 lat do roku, dwu 
zaś na 6 miesięcy więzienia. _____

ŁEESaEEF
Demonstracja restauratorów 

krakowskich przed Izbą Skar* 
bową

W e czwartek dnia 12 b. m. o godzinie 11 przed 
południem zebrało się pazed Izbą Skarbową w Kra 
kowie około 300 restauratorów—szytiikarzy iby 
domagać ssę ulg podatkowych, szczególnie od horen 
dało ego wymierzenia podatiku obrotowego. Z ramie 
nia restauratorów wybrano delegację, złożoną z 
ftp. WcIlkowskiego jako przełożonego, Em. Rosen 
zweiga lako zastępcy i W . Wlbarala jako ozlonika 
Wydziału, która udała się do p. prezeea Izby Skar 
boiwe.j Gregora dła przedstawienia postulatów ogółu 
przemysłu restauracyjnego i pokrewnych zawodów. 
P. prezes Greger przyjął bardzo życzliwie delega 
cię i oświadczył, iż ustosuinikiuije się przychylnie dc 
źadań restauratorów, poleci zbadać wymiary podat 
kowe i uwźględlnii powołanie rzeczoznawców z ra 
mienia Stcwarzyszeinla do komisji! odwoławczej. — 
oraz weźmie pod rozwagę to, co delegacja restau 
ratorów przedstawiła rmi jako życzenie ogółu.

Po audiencji delegacja złożyła sprawozdanie ze 
branym członkom.

Zebrani wysłuchawszy sprawozdania, rozeszli się
spokojnie.

e c h a  d e m o n s t r a c j i  p . p . s . p r z e c iw
MIN. GRANDI EMU.

Jak donosi „U. Kurier Codz.“ , minister Grar.di 
otrzymał bukiet, przesłany mu przez posła Mastlka 
imieniem O. K, R. P. P. 5. w Krakowie z prośba o 
złożenie ich na grobie Malteotitiego. Po przeczyta 
niu biletu od posła Mastika. min. Granda, nie namy 
ślając się ant chwili, kazał zakupić bukiet ozerwc 
nycb róż i wysłać kwiaty i raz ze swoim biletem 
do komitent okręgowego P. P. S. Na bilecie tym 
min. Grandń prosił, aby kwiaty złożono na grobie 
faszysty zamordowanego przez socjalistów.

POBOROWI Z CENZUSEM ZOSTANA WCIELENI 
DO SZEREGÓW 11 SIERPNIA.

W  myil zarządzenia Min. Spraw Wojskowych po 
borowi I ochotnicy z cenzusem do Szkół Podchorą 
żych, Retzerwy Piechoty, Kawalerii. Artylerii, Sa 
perów, Łączności i Sanlt. zesłana w- roku bieżącym 
wcieleni do szeregów dola 11 sierpnia.

PROM NA WIŚI E POD TYŃCEM.
W  ubiegłym tygodniu ukończono budowę wielkie 

go promu źełaze—betonowego linowego na W iśle 
pomiędzy Piekarami a Tyńcem. Koszta budowy, 
przeprowadzonej przez obie gminy, wyniosły około 
4.000 zł. Przewóz będzie oodany do u ż y to  dnia 20 
b, m„ w którym to dniu odbywa się corocznie wiel 
ki odpust w tamtejszym kościele parafialnym na 
Tyńcu (KAD).

BFZPLATNE W IZY DO UZDROWISK 
r u m u ń s k ic h .

Sekciia konsularną poselstwa nimmńskego w  War 
szawie komurrilhuije, że podróżni, udający się do miej 
scowości k ą p ie lo w y c h  i uzdrowiskowych w Rumu 
mii w  celacih leczniczych, otrzymują bezpłatne wizy 
paszportowe pod warunkiem późni eiis.z ego uzyska 
nia specjalnej w izy ze ,strony aditn-itus r̂acjl uzdro 
wisika. Jednocześnie podróżni ci korzystają z 50 pro 
cent. ulgi na kolebach rumMińskich. BI żzych szczegó 
łów ndzfela sekcja konsularna poselstwa.

Akademickie Biuro informacyjne przy O n tr  
Kom Wyk Zwiąż Żyd. Inst Sam Wyż. Ucz Pol. 
przypomina, że zapisy na uczelnie zagraniczne roz 
■poczęły się na nowy rok akademicki 1930'31. prze
to zaleca się zainteresowanym wcześniejsze za
łatwienie zapisu, by nie narazić się w  później
szym terminie na ewentualność odmowy przyjęcia 
na rok akademicki 1930/31

W  związku z powyższorr biuro udziela wszel
kich informacyj oraz załatwia wszystkie formal
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie: 
niemieckie, włoskie, szwajcarskie, angielskie, ho- 
Jendemrskie, belgijskie, czeskie i amerykańskie, 
(tłumaczenia, legalizacje, ulga kolejowe, paszpor
ty. w izy ltp

Biuro mieści się przy ul PI Żelaznej Bramy 
Nr. 6/36 w  Warszawie, teł. 253—68 1 czynne jest 
oprócz niedziel i świąt od godz 9—15 i od 17—19. 
Informacje pisemne udzielane są po uprzednJem 
przesianiu zł 3 na pokrycie kosztów Informacyj
nych.

i Jednocześnie komunikuje, że wydaje dowody do 
Międzynarodowej Konfederacji Studentów (C IE ) 
na podstawie których otrzymuje się ulgowe I bez 
płatne wizy.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

P r a g a .  15. 6. PAT. Wczoraj o goi,?, 20.30 
pdzed gmachem poselstwa polskiego miała miej
sce demonstracja. Grupa młodzieży w liczbie 
kilkudziesięciu osób wznosiła wrogie Polsce o 
krzyki i rzucała kamieniami, wybijając dwie 
szyby w oknach posestwa Zaalarmowana po
licja schwytała jedhego z demonstrantów naz
wiskiem Zoltan Schonhertz (lat 25), słuchacz 
Politechniki niemieckiej w Pradze, pochodzący 
z Koszyc Schonhertz znany jest policji z udzla 
łu w demonstracjach i ekscesach komunistycz 
nycli. Schonheitza zatrzymano w areszcie, do 
chodzenia zostały wdrożone.

M o s k w a  15. 6. PAT. W jednej ze szkół w 
Charkowie pcdcza seansu kinematograficznego za 
palił się fiłoi. Na seansie obecnych było 500 osób, 
przew ażnie -dzieci z rodzicami; pomimo usiłowań po 
wstrzymania paniki ze strony starszych, gmupa dzie 
ci rzuciła się do wyjścia. W  tłok®, jató powstał, 26 
dzieci poniosło śmierć, 6 zostało ciężko rannych, a 
5 lżej. Dla zbadania tego wypadlkiu utworzona zo 
stała specjalna komisja śledcza. Na zasadzie rozpo 
rządzenia sowietu chankowisikiiego kilku wyższych 
urzędników działu oświaty publicznej w  Charkowie 
.zawieszono w czynnościach.

L o n d y n ,  14. 6. PAT. Ministerstwo aeronautykfi 
donosi, iż wczoraj p izy bombardowaniu miejscowo 
ścj Kojat w Indiach nastąpiła katastrofa ae,romanty
czna. w rezultacie której dwóch lotników po-niosło 
śmierć.

— 2.000 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH rozipo
częło strajk w Tuluzie, domagając s:ę wyznaczenia 
minimalnej płacy w wysokości 5 franków za godzi 
nę. W  sobotę robotnicy ci próbowali manifesto
wać, n'e dopuszczając jednak do żadnych incyden 
tów

— GABINET RZESZY na wczorajszem posiedize 
niu zaaprobował jeinomyślnie wszystkie projekty 
ustaw, objętych programem finansowym nan. Mol- 
deuhauera.

FORTEPIANY
P I A N I N A
Meble jadalnie, sypialnie, gabi
nety, salony* d y w a n y  o r y g  
perskie, sm yrneńskie i strzyieo e

Kilimy, chodnik i, portiery, firanki,kę
py, narzaty. mater]e do obicia mebli, 
łóżka moaięlne i metalowe, metera- 
ce, otomany, wózki dziecięce i t. p. 
peleca aa d«-(cdeycb w a m k a ck

kZYROH bKIIBHER
RZESZÓW, Bercardyćika 9 
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Bezimienny miłośnik pokoju
Glos Polaka z 18-fego wieku przeciw wojnie

Pacyfizm du'a dzh iejszego w  przenośniach. — Antywojenny artykuł w czasopiśmie polakiem 
z toku 1774—  Bezwzględ.iy zwolennik pokoju, w polemice z mało radysalnem stanowiskiem 
AiOuteskjUozn. —  Zagadnienie wojny w  świetle prawdy. — Wojny a bijatyki karczemne. — 
Coś o sztucznych wojnacn nowoczesnych. — Czy istnieć może .p raw o  wojenne? — Symbol 

wzniosłości myśli polskiej i wzór dla potomnych. — Vivat Polonus!...

Miłośnik pokoJu... bez epitetu „prawdziwy", 
„szczery** lub „oddany", które zwykło się dzi
siaj dodawać ku ozdobie do znanego pospolicie 
^wyrazu „pacyfista". Zaiste, biedny pacyfizm, 
w dzisiejszym rói.rorodnem jego pojmowaniu i 
interpretowaniu, prosi się niekiedy o jakąś jał
mużnę, w  postaci upiększających doczepek, je
śli Już ma czasami zaszczyt i szczęście być jako 
tako słusznie traktowany, bez politycznych za
strzeżeń i sofistycznych wykrętów. Właściwe 
pojęcie, kryjące się pod tym wyrazem — nie
stety, brak mu na razie syntetycznego odpowie 
dnlka polskiego — znajduje chyba najstosow
niejsze i najpierwotniejsze swe określenie w sło 
wacn: — miłość pokoju —. Bo czyż potrafimy 
jeszcze wyczuć dzisiaj tę właściwą pierwotną 
treść w  brzmieniu spospoliconego, spłowiałego 
i wyświechtanego już wyrazu „pacyfizm**? Sto" 
wo to, rozlegające się od pewnego czasu hucz
nie po wszystkich wertepach kuli ziemsKiej, roz 
Piyskuje się w  tysiącznych echach, zatracając 
córa* bardziej swą ’Stotną p.rrwotność.

Czem Jest obecnie pacyfizm? Przedmiotem a- 
kademickich dyskusyj między uczonymi, litera 
tami, lub zgoła miłośnikami frazeologii; piłko. 
którą pawią się poważni mężowie stanu na are
nach genewskich, boiskach waszyngtońskich, 
lub stad jonach londyńskich: „ wdzięcznym• te- 
matem odczytów i podóonycb elukubracyj dia 
teiię izynarodowców, paneuropeistów, lub zgoła 
„dowcipnych szelm** a la Nowaczyński; sta
łą rubryką dzienników partyjnych i bezpartyj
nych, począwszy od czarno-iaszystowskiej „Po 
polo d‘ltali8‘\ a skończywszy na czerwono- 
bolszewickiej „Prawdzie**; dalej: zastrzykiem 
narkotycznym, którym uśmierza się boleści e- 
Jconomjczne lub inne dolegliwości narodów i 
Państw; haszyszem. którym upaja się masy 
W pewnem państwie, gdzie zakazany iest (rtipprt 
opium" religji; surowcem na wywóz, w ceiach 

bropagandy; kroplą gorzkiego skrupułu na sło
dkie miny przemysłowców wojennych; wreszcie 
bodźcem do powszechnego zbrojenia w imię po 
fcojn. w myśl znanej formułki staro rzymskiej; 
„Si yis pacem..

Niechże więc nikogo to już nie dziwi, ze tym 
razem, chcąc mówić o zwykłym tj. naprawdę 
szczerym i oddanym miłośniku pokoju, w peł- 
nem 1 czystem tych słów pojęciu, obejdziemy 
się całkowicie bez wyrazu pacyfista i pacyfizm.

J BRUNO'RUBY

Po upływie 10 lat
Czesząc piicti i Wa-em dtugł- wlnsy których 

wbrew moi-Ję jtt, , bcięls, Marcin V«met pochyłł 
ł t  się napr/.M i jiważodc pftzyiraąU Aę sw-mhu odb; 
edu w zw^-oiitlie Uniżała Wadą twarz z lęciudję 
nu zmarsziczkam, a wąskie '«*i u»ta szepnęły: D re 
słęć lat.

Istom.e .n1 ioń) lat id . czasu, gdy po raz
ostatni wi.ijiiata Jana Rvque Jedynego cz’ew icka, 
łdtóreg.o kijeyyko -aek koahaln. Był to wystk męż 
czy^pa o 0'iłw kc''e ‘ oenre, przy które1 ieg>i odezwy 
We błęk/tne ciozy wywierały nedcwyczajnr wraże 
We-. Octan* c?ał sę  w łell ;m pamowamem cad sobą 
• "WszySrtlkiia.ii s aeiwi uczuciami, co. nadawało rra
*□1 ię w yni tsiłą, oortrdliwa. odróżniającą go od 
WszystikMi Stza' dy za nm wszystkie koWety a po 
Mewai by 1 LoKa-zem, używały tys.ącznycb sposo- 
ł)ow, by z')yiy'. i ę do niego i po z 3 słoić jeg wzglę 
dy... Był siwjsr/.ft 'ajemmiczy, nawet wówczas, gdy 
•trzymał kob!etę w objęciach, a por/ucał k vd ą  nie 
łłuimacząc s ę p-, vć mą, jak kot. co usuw* s(ię od 
P e szczot

Poznał Mamee w domu pewnego peefesora. 
Soaia grywano w karty. W Barbarie, ma km tuła 
Steoziku, gd îe u es/kall oboje, te partyjUe. bi dia by 
*7 jedyną o®r? wką Uiozęezozrł w.;ęc no rde regu 
farnfe, jak ona. W ten zatem sposób poznała go ; — 
•h m m o h M  i t d i  — pokochał:

Stanie się to tembardziej zrozumiałe i natu
ralne, skoro zważymy, ze ovyn, miłośnikiem 
pokoju był Polak, o nieznanem bliżej nazwisku, 
który w dodatku żyl i pisał blisko dwa wieki 
temu. Nie będzie to głos przedawniony; zasłu
guje on ze wszech miar na to, by go dzisiaj
właśnie przypomniano i wydobyto na światło
dzienne, stawiając przed sąd „ludzi dobrej wo-
li“ . • » •

W  czasopiśmie warszawskiem „Zabawy przy 
ientne v pożyteczne“ z r. 1774 (ogólnego zbioru 
tom IX cz. II. sti\ 211—239) znajduje się roz
prawka. ogłoszona bezimiennie p.t. „O woynie" 
Autor, człowiek światowy i głęboko humanitar 
ny, którego nazwisko nieznane, zastąpić może 
godnie określenie „miłośnik p o k o j u - , okazuje 
się tu zdecydowanym i bezwzględnym przeci
wnikiem wojny, jako środka załatwiania spo 
rów między naiodami. Nie wchodząc w tern 
miejscu w bliższą analizę pobudek i czynników 
genetycznych artvkułu. należy jedynie zazna
czyć, że była to jedna z rozpraw, w których 
znalazły odgłos raminisopneje z pism znanego 
myśliciela francuskiego Monteskiusza, którego 
poglądy służyły naszemu autorowi częścią za 
podstawę do własnych rozważań, częścią zaś 
za przedmiot pblemiki. Bezimienny publicysta 
stwierdza na wsrępie. że przy rozpatrywaniu za 
gadnienia wojny, trzeba orzedewszystkiem uz
nać jako zasadę niewzruszona że wszyscv lu
dzie sa braćm'. a narodv iakknłwiek różni je 
wiele są sobie przyjaciółmi. Wrogiem zaś ro~ 
dzaju ludzkiego jest ten. kto wome uznaje za 
prawowite narzędzie, którym się ludzkości po
sługiwać wolno, „Europa — wwrzekn autor — 
mnieroa. że jest oświecona, a Europa woyny 
wiedzie: nazbyteśmy sie pospieszyli pochlebiać 
nasrmn światełkom, bo Europa leszcze dzika..***)

Takie wyznanie wiary, w wieku racionalizmu 
i -absolutyzmu oświeconego**, kiedy wszystkie 
zjawiska starano sie wyjaśnić jedynie rozsąd
kiem i deterministyczną koniecznością, należa
ło nietylko w Polsce ale w całei Eurooie do 
nader rzadkich, a wśród pism przeważnej czę
ści ówczesnych uczonych glosy takie można za 
liczyć do „białych kruków"

*) W  cytatach zachowana fest pisownia ory
ginalna.

Zdawał s.ę ieen nie wildziec przez czas dłuższy 
zwracając >'e dc ulej z iwcnacka z lekkim drwią 
cym uistmeciwin iiamowlocym jedyny odruch Jego 
zazwyczaj n, a wzruszonej twardy, uprzeć? f ją. że 
lepiej będzk nec przywiązywać się do iacjc.

—  Nie Jjrłei.i ?•< Dcmednłm człowiekiem dla tak 
czarującej istoty jak Dani. Małżeństwo by»cby Loń
cem nłeeał* noś , a co do reszty . n t  Jest pani
jedj-tią lowS:,ta, ć a które, przynajimit czuię szacu 
nek. Ach n- N>e usujimy tego.

O.nał nie lenś en  pod ciosem upokorzenia, jakie 
go doznała, ^ziując się oogardzona lecz mil; 5ć była 
silniejsza od rtiej 

Lnstyniktowmym ruchem pochwyt ła ramię młodr 
ko cZłc<w.le’:». ink^y w zamiarze wy łumace-nią mv, 
poysj-rzytnuiiia go Żądała talk nilnwupilr: pragnę tyl 
ko żyć przy rum 

Cofnął i woje ramłę.
Sześć mf-.sk,:» oóźP.e} opu&aczał irałe miaste

czko, przenosząc su do Paryża. Cidtąd nie bym iad 
nej w eS-'1 nem. Marcela nią wyszła zamąż. 1 oto 
wczoraj odebrała r»d żm y profesora b'1'ecflk tej *rr 
ści: „Dr, Rrque pirzyjcchał na diwa tygodnie do. 
Bartene. P rzy ;dź rp nbied. Przypotninimy sobe cza 
sy z pized dzaes »ciiu lał'

Dzies ęć 'at! Ma w da miała obefJnie lat 3* a <fa 
kob'ety na pn.>w-„:cj wiek ten ma swoje pcważnf 
anaczatłie Pzasia, 1 ikr iuiż powłędz eć jej r'e mfigł 
że jest ur >’ za sutą Zreseą była rr rrecz bez zmą 
ozenia. Wt? go Vuiż w :pco,. aa< zroł B swo
je. Przyszła 'J&pck ĵein e. Umiała cieszyć słę *  wie 
to dMtayob wwo.Uł łyoto -wMoka ow«4a Mb o-

W  artykule—nązprawce odzywał? się obok 
niektórych zapatrywań Locke‘a i Roussa, szcze 
g ilnie echa haseł i zapai.ywań Monteskiusza, 
głoszonych w  niektóryer jego „Listach per 
śkich *, a zwlarzcza w Słynnym „Duchu praw". 
Par escellence monteskjuszowskim jest n. p. 
Par excelience monieskjuszowskiem jest n. p. 
zdanie: Rzym nadewszystko zginął, bo wiele 
zawoiował. Prawo miecza, które mu podbiło na 
rody, iegc też potym podałc Barbarzyńcom, ru 
ina iego poczęła się od ruiny Kartaińców** (str. 
215). Taką własuie przyczynę upadku Rzymu 
podał pierwszy Monteskiusz, w swych głośnych 
„Uwagach nad przyczynami wielkości i upad
ku Rzymian* (napis. 1734, a spolszcz. 1762),

By móc należycie ocenić wartośC i wysoki 
poziom etyki dalszych wywodów naszego pu
blicysty, konieczny tu jest pobieżny rzut ok« 
na zapatrywania wspomnianego pisarza frantu 
skiegc, odnośnie do zagadnien.a wojny, które 
właśnie naszego bezimiennego zadowolnić me 
mogły. Monteskiusz, jako typowy racjonalista, 
nie posunął się aż do bezwzględliego potępienia 
wojen, jak to uczmu autor polski. Uważał on 
wojnę w niektórych wypadkach za „zio konie
czne". Odróżniając wojnę zaborczą od obron
nej, uznaje tę ostatnią za dopuszczalną, jako 
akt sprawiedliwości, jaka kara w prawie karnemu 
tak wojna w prawie naredów, powinna, zda
niem Monteskiusza, być stosowana odpowie
dnio do Drzewinlenia. Można ją zatem temu ty1 
ko wypowiedzieć, kto zasłużył na karę śm!er 
ci. Życie oaństw, pouobne jest do życia Jedno
stek. Podobnie jak człowiek ma prawo zabić w 
razie obrony koniecznej, tak i nań siwa mają 
prawo wypowiedzieć wojnę w obronie swej ca
łości. Stąd wniosek, że prawo to przysługują 
przedewszystkiem państwom małym, które czę 
ściej są wystawione na niebezpieczeństwo na
padu ze strony większych i silniejszych. Jest f > 
stanowisko racjonalistyczne, zgodne z pojęcia
mi oowszechnie wówczas, panującemi. które Je 
dnak nie yryti-zynmje W ty k i ze stanowiska e- 
tycznego. Domagał się jedynie myśliciel franta 
ski, by prawa wojenne były przestrzegane, try 
przeciwnicy uszanowali wzajemnie swe prawa 
ludzkie; zmierzał więc Morbeśkjusz ku temu, 
by wykazać, że nieszczęścia, wyniki# z wojea 
zmniejszyć należy do mini bunt r złagodzić ht 
możności Ich okrucieństwa

O wiele dalej posunął się w swem bezwzgięr 
nem potępieniu wojer., bezimienny auto: polski 
Szlachetny miłośnik sprawiedliwości I pokoju, 
humanista przejęty umiłowaniem wszystkiego 
co ludzkie, a nienawidzący wszystkiego o » 
szkodliwe i zbrodnicze, nie mógł bezwarunker* 
wo pogodzić się z myślą, że może istnieć jakie 
kolwiek usprawiedliwienie n? zbrodnię, jak* 
jest woina. To co oświeceni uważali za konlecg 
ność, nazywa on okrucieństwem, hańbc. roda

bloków, nucho.' na pdaau rrtóej*Kim, kiotwy k^aetk. 
daibreg: oib;aóu. Tak gotąoc ongi tncdMfc 6?ę o ca 
łość tego ctiov.'ielia a tak dairennie, t* odsnąh się 
od praktyk : eii, iiiw«-h, Ale i to wptywato 01 jaj spe 
kó; — spok A, który zaaoowić należało.

Pomimo <0 przy ęla zaproszenia proćeeoeoathMi 
SpuźirTa cię tr<ivhę, iiKuimyllruA, lecą z  pon os-”, ja- 
kiieiK nleo-k .śtone! obawy 

Wchodząc do staromudnwą-0 siiou> Jnstywktowpiią 
szukała w ^  wysodee sylwnenb 1 dciw ryd. a. 
cza z powodu ktćiyclb talk wiole prseołHipiali v  
przeszłości. Nic z ego nie spostrzegła ł zaolo JM, 
iej\ że Roq;ii6 jest nieobecny. W  tam Ltcć wy szedł 
z r>;e<rrmag,j kąta tokriu I poznała gc pomimo wszys 
ttko. — Jegi pięVfe lśniące, ciemne włosy zboełatj 
ziuipelirrio, pochylił* J ę  wysoka pus4ać. a oczy n lt j 
te byts za caeiur | rvl srkianA oikulairów T a t  zstetn 
wpływ wywarł czas nr tym czarującym aziowiiefeL, 
Marcela w  lotaiunętą z głębon.ą ilgą. Obf»d tninąŁ 
Byłr tak wesoła 1 lozbawtonti lak tlgd j dotąd — 
więcej, nflż wesół? jfonzaica sM z <Mwwm — pro* 
szła sama s.ebw

Gdy po' obiedizle Rodłie usiadł przy niej, nir do
znała naiUżćiszego b cia serca. Zaczęła mówić o  rze 
czach obufęfny-h cn słuchał w  milczeniu. Zupeż-w 
nai,"il̂  rwirócił sję dc niei:

— Nii« Astem tez o«/ow*e* om oupi<w*edoim <'m 
*?«. uirocztó wtoiy. jak pani... lecz ttzłń Sahui. ttgę._ 
pmzynatndi ei przez wzgłąd na sieb e samego...

Drgnęła, *tnvnerdza.iąc, że pamc4Ł dok/admli efo- 
wa, iiłdr m-p w tćąial daęsię^ gy t«im  Pnyssta 
t a nią koi«i it ru  t «M twandą f o ta d ih n M . BtoOF 
to m  iatog> ttrrrt ef
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ludzkiego, bezprawiem i ohydą. Niema, jego 
zdaniem, żadnej oosołutnie tuR ważnej przy

czyny, któraby mogła wojnę, pod lakimkołwiek 
pozorem, uczynić rzeczą dopuszczalną i spra
wiedliwą. „Wszystkie kłótnie — stwierdza nasz 
fcutor — są podobne sobie; prostego ludu zwa 
tiy kończą się albo okropnie, albo śmiesznie; od 
tnień imiona a wszystko wr równi stanie; mię
dzy dwoma śmiałkami piościeyszego gminu, któ- 
(rzy kończą bitwę na kieliszku, a między Boha- 
lyrami poważnymi, którzy sobie wielkie uczty 
|y widowiska daią, chctawszy się wprzód do gar 
illa zarzynać, — zdrowa filozofia nie widzi ró~ 
tuicę tylko tę, że zwady tych ostatnich były 
nierównie okrutnieisze" (str. 219—220). A nieco 
Ittalej przypomina za Monteskiuszem, że odkry 
d e  nowych krajów stało się źródłem nowych 
.wojen, jak w  Ameryce, gdzie jedna tylko Fila- 
delfja jest wzorowym przytułkiem pokoju. Nie 
Zgadza się natęmiast autor polski z Monteskju- 
”»m t który w  „ l istach perskich'* —  pisanych 

frreszią w  młodym jeszcze wieku —  wyraził 
tuyśl, że nowoczesne wojny są mniej okrutne 1 
tnniej długotrwałe, nS dawne, a to dzięki wyna 
Jazkowi procntł strzelniczego. Temu przypusz- 
fczeniu przeciwstawia się autor artykułu, tw ier 
Śząc, że dawniej wojna, wymagała przynaj
mniej bohaterstwa, podczas gny „dzisiay nieu 
Straszony rycerz czeka na swoim mieyscu śmier 
ci nieucl ronney... Sztuczne podstępy wziąwszy 
mieysce osobistym przymiotom... widoczne iest 
Ste woyna stała ste bezrowmną dla nas, będąc 
W początklch swoich dziką iylko, gdzie wygra
na zawisła była od , sb inoiśt i osiobistey...** (str. 
225).

Czyż, czytając te słowo, nie łudzimy sie na 
chwilę, że autor ich żyje około r. 1930 i ma tu 
ba myśli wojnę lotnlczo—gazową?...

Bezimienny przeciwnik wojny kwestionuje je 
Szcze jedno w stanowisku zajętem przez autora 
francuskiego. Zgodnie % nim Konkluduje wpra
wdzie, że Konieczne są prawa łagodzące okru
cieństwa wojenne, lecz wątpi jednak w  ich war
tość istotną, pisząc; „Pokoy iest tak potrzebny 
ludziom, że nawet w  stanie woyny, w którym 
Im się dotąd żyć podobało, wymyślili prawo r.a 

rodów, lubo Oaz wątpienia niedoskonale, aie 
myśl jego powszechna iest, aby prowadząc 
woyny iak naymnley ile można złego wyrzą
dzić... Dziwi się tylko nasz bezwuilędny miło
śnik pokoju i pojąć nie może swym bezwzglę
dnie ludzkim rozumem, że prawo narodów wo- 
gólt do wojen dopuszcza: „Jdcże /.rozumieć nie 
mogli — woła ze zdumieniem — ze prawo na
rodów nie może żadne miarą przypuszczać sta
nu woyny!... (sir. 228). Brzmi w  tych słowach 
jakby ,WYrzuł  czyniony sławnemu Monteskiu
szowi, Że nie dość ostro i radykalnie wystąpił 
przeciw wojnit, poświęcając jej prawom dwie
księgi w  ..nut hu prjfw**.

• • •

Ograniczyłem się do przytoczenia cytatów i 
myśli najistotniejszych, które całkiem wyraźnie

Ma tytho:
— Oo s3t p'JBU stouto?
$ftfen'ecłrav sfę iroriteaniie, o® przyptitmiialo Mar- 

toeLi tagu dawtrUieis • obluoze i raeikł:
— Prac rwałem . żyłem zianadio mmeu-̂ ywmile. 

Zdobyłem maw^jk sławę, tocz prawdopodobnie 
rwtoróu e wtrącę wzrok i wówczas nastąpi koniec 
WBizystktegj.

Maroeila poczuła laik zadrgnęło je] serce. Li
tość Wkradła s,* do Jej diuszy. Z.ękia się te zo j por 
wstając. chc*ała u ciec... I wówczas poohwyc.ł lą za 
ramię, jakby z chędi wytłumaczenća jej, zatrzyma
nia jej... Żądał tak niewiele, pragną! jedynie żyć
(Bizy niej...

Powtórzył snę bn sarn gest, te same słowai, lecz 
tym razem ąpofcorzył się on.

Marcela przyipGn-tnałia soih'e człowieka, którego 
wzgarda tik bmbo ją bolała. Nie kochaiTa g© już, 
wydawał sae jfj dziś znpełiii.e tony. Stał przed nią, 
jak małe dziecko.. Iinstymltot maciwzyfisikfi, który 
drzemie w każdej kobiecie, zbudził s e w r.te] wobec 
tego mężczyzny, zwyciężonego żydem. Czuła, i 
drży nerwowa dłrfl jego, którą kiedyś tak bardzo 
pragnęła zatmzymrć w swoich rękach, ogarnęło ią 
.wmmisizento. Kto wie, zrerztą — pomyślała — czy 
gorakńe zadewołtrae, jafcjego doznać możemy, tą- 
cg ac Tia&z- raauzaa cwane egzystencje, uL' bęóz e 
jednak szczęściem dOa nas?.
1 Z lekka wtzroszyla ramionami,
! I oQ» colnęta mu r u j  rękk

ilustrują stosunek naszego dawnego autora do 
zagadnienia wojny. Komentarze odpowiednie na 
żdy z czytelników sam sobie ułoży. Wiele je 
dnak nasuwa się refleksyj, po zaznajomieniu się 
z rozprawką, pisaną ręką nieznanego Polaka 

' przed 160 laty, a jeszcze więcej, po' rozpatrz er 
j niu jego uwag o wojnie i pokoju, w zestawieniu 
' z pomysfowemi tyradami niektórych dzisier 

szych teoretyków pacyfizmu. Nie wiem, czy II- 
j czne dowcipne i w artystyczną formę zaklęte 
i aforyzmy w tej materji. rozsiane dość gęsto po 
! księgach nowszej literatury światowej, przema 
j wiają do naszego odczucia i przekonania tak 
| bezpośrednio, tak ujmująco i rozbrajająco, jak 

owe proste, jasne i nieskażoną pierwotnoścla 
tchnące siowa polskiego publicysty.

Nie wiem, jak:e echo wywołały te niezwykłe 
jak naówczas, zaania naszego radykalnego mi
łośnika pokoju, u współczesnych, ani też, z ja
ką miną ozytać je mogą dzisiejsi modernistycz 
ni teoretycy, z pod różnych znaków. Nie wiem 
także, jak przyjąłby nasz starej daty pisarz — 
o ileby mn to danem było — taki np. odczyt 
o „Gazach nad Warszawą** polskiego publicys

ty wieku dwudziestego... Wszystko to 
sobie wyobrazić.

Jedno przecież jest pewne: artykuł oezimteif 
nego to nie deklamacja, to nie pusta irazeoiu 
gja, ale żywa prawda, tak jak ją pojmuje czło
wiek uczciwy, miłujący luozkość i sprawiedll 
wość, prawda ucieleśniona w szczerych, pros
tych a rozumnych słowach. Piśmiennictwu sta* 
ropolskie może się chlubić i szczycić, że z kart 
jego ooezwał się taki właśnie głos, który dla* 
tego może, że jest bezimienny, Staje sie s y m 
bolem wzniosłych idea,ów, którym holdowa*' 
ły najpiękniejsze umysły dawnej PolskL 

Głos bezimiennego miłośnika pokji^ który 
w okresie dokonywania rozbiorów, walczył z  po 
wagami cudzoziemskiemi w obronie odwlecz*' 
nej prawdy etycznej — to więcej niż zwykły 
symbol to żywy. wzór dla nowoczesnych szcze 
rych wyznawców tej prawdy. Myśląc o o y f f l  
odważnym i prawieże odosobnionym bezimien
nym pisarzu polskim 18 tego wieku, chciałoby się 
zawołać, trawestując wiersz zmickiewiczowsk*: 

Vivat Polonus unus defensor pacisf...
M. Korzennik.

„ łM a lu c " do mfodziEiy żydowskiej
Zjazd przedstawicieli okręgów „Hecha 

lucu* Zachodniej Małopolski i Śląska, któ 
ry obradował w Bochni w dniu 8 czerwca 
uchwalił następująca odezwę do młodzie
ży żydowskiej:

Młodzieży żydowska 1
Znów spadj na nasz naród ciężki cios. Znów 

zapisano świeżą kartę w księdze martyrologii 
! naszego bytowania golusowego. Znów spotwa* 
, rzono nas, odmawiając nam słusznych praw Jo 
i życia i rozwoju. 'Wstrzymano imigrację chalu' 
j cową do Erec!
? Wstrzymnno imigrację dla nas, młodzieży ży 

dowskiej, która w swotfem niepnzepartem Ją 
żeniu do zbudowania Siedziby Narodowej szła 
ciągłym łańcuchem kiouców i kwuc do Erec ze 
słowami pracy, pokoju i sprawiedliwości ępołe- 
cznej.

Budowaliśmy kraj naszemi rękarrn, naszemi 
siłami — bez niczyjej krzywdy!

Rozwijała się gospodarka Erec, bez niczyjej 
krzywdy, ale poprzez kollektywny wysiłek pra 
cującej młodzieży chalucowej, robotników pa
lestyńskich.

I wstnzymano imigrację chalucowa mimo, iz 
sytuacja gospodarcza kraju jest z każdym 
dniem bardziej pomyślna i cały szereg placó
wek przemysłowych i rolniczych domaga się 
nowych rąk do pracy.

Padł cios’ Ale na ciosy, godzące w słuszne

nasze prawa, umiemy diziś odpowiadać. Na roz- 
i-uchy sierpniowe w Palestynie daliśmy godną 
odpowiedź; wzmocnienie imigracji chalucowej.; 
W  ostatnim kwartale 1929 roku potroiła się H"' 
czba chaluców, przybyłych do Erec.

Na wstrzymanie imigracji chalucowej odpo1 
wiemy: rozbudową organizacji chalucowej!

Cala młodzież musi się zorganizować w na
szych szeregach, aby pogłębił i rozszeizyl się.- 
rezerwoar młodych sil żydowskich, gotowych 
do spełnienia zadania historycznego budowania 
Siedziby, które stało się zaszczytną misją tego 
pokolenia. Idea chalucowa musi wzmóc się, spo 
tężnieć i dotrzeć do każdego zakątka, gdzie tyl 
ko żyje młodzież żydowska.

Niechaj nie będzie ani jednego miasta czy 
miasteczka naszej dzielnicy, w których nie ist
niałaby i rozwijała się organizacja chamcowu. 
KonJcrętnie rzućmy hasło: Mludzież żydowska 
i starsi ąjoniści, rozbudujcie sieć organi/acyj 
chalucowych naszej dzielnicy! W  kazdem mia 
steczku powinna powstać organizacja chaiuco- 
wa, któraby zjednoczyła wszystkie w arstw  l  
sfery młodzieży żydowskiej. Pomucnyim w  *el 
pracy organizacyjnej będą komitety okręgowe 
„Hechalucu" w BielsKu, Bochni i Tarnowie.

Komitet okręgowy w Bochni, 
Komitet okręgowy w Bielsku, 

Komitet okręgowy w Tarnowie.

Milionerka i wróżka
Władze w Nicei zajmują się rbecnie ciekawą 

aferą, której ofiarą jest znana nicejska milio
nerka, pani Anna Simonnot, właścicielka kilku 
will. Pani Simonnof udała się jesienią u. r. do 
znanej wróżki wróżącej z kart, poleconej jej 
przez pewną znajomą Angielkę. WróżKa obo- 
wiązata się na trzech seansach, za które miała 
otrzymać honoiarjum w kwocie 1500 franków, 
odpowiedzieć dokładnie na wszelkie pytania. Pu 
ni Simonnot skarżyła się, że ją w życiu stale 
prześladuje „pech“, a wróżka zobowiązała się 
lenn zaradzić. Wszystkie seanse trwały po 3 
godziny. Na pierwszym seansie oświadczyła 
wróżka, że „pech“ pani Simonnot pozostaje w 
związku ze zmarłym jej mężem, który ne tam
tym świecie nie może znaleźć spokoju. Na dru 
gim seansie oświadczyła wróżka, że na posia
dłościach pani Simonnot spoczywa klątwa i dla 
tego nieboszczyk mąż nie może na tamtym świe 
cie znaleźć spokoju. Na trzecim seansie poleci
ła wróżka swej klijentce, by podjęła z banku 
wszystkie pieniądze i oddała je wróżce w zam
kniętej kopercie. Pani Simonnot zastosowała 
się do poleceń wróżki i oddaia jej zamkniętą ko 
pertę, w której było po sto tysiącfrankowych 
banknotów. Wróżka oświadczyła, że dla prze
błagania fatum należy tę sumę oriarować ducho 
wL Zapaliła dwie świece i w ich płomieniu w 
obecności pani Simonnot spaliła wręczoną jel 
kopertę. Pani Simonnot wręczyła jej następnie

cztery koperty zawierające 400 tysięcy franków. 
Tych kopert wróżka już nie spaliła, a zadowo
liła się tern, że w ciemnym pokoju odprawiała 
nad niemi rozmaite zaklęcia, które mia*y prze
ciwdziałać i usunąć prześladujące panią Simo
nnot nieszczęścia. Po tern hokus potais wręczy
ła wróżka swej klijentce kopertę, z tym jednak 
warunkiem, by pani Simonnot przez osiem dni 
tych kopert nie otwierała. Taksamo postąpiła 
wróżka z biżuterią, która była schowam w skó
rzanej torbie. Po ośmiu dniach otworzyła pani 
Simonnot koperty, ale zamiast pieniidzj zna
lazła tylko stare gazety. Ze skórzanej torby u-1 
lotniły się też drogie kamienie, które wróżka 
zastąpiła bezwartościowemi kamyczkami. Uwia 
domiona policja wdrożyła natychmiast śledztwo 
ale bezskutecznie, ponieważ wróżka ulotniła się 
—  najprawdopodobniej do południowej Ameryki

NAjSŁONECZNIEJSZE PAŃSTW O  
W  EUROPIE

Według zebranych statystyk, dotyczących 
krajów najbardziej słonecznych w Europie, Hi" 
szPanja stoi na pierwszem miejscu, gdyż co ro
ku około 3.000 godzin słonecznycn cechuje kli
mat tego kraju.

Na drugiem miejscu stoją Włochy z 2.400 
godzin, następnie liczą: Francja — 2.100 godtfn, 
Niemcy — 1.800, Hol and ja — 1.700, Anglja — 
1.400' i państwa skandynawskie z 1.200 godzin 
fconecznych na rot.
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Niedorozwój umysłowy
iA ) Przez niedorozwój umysłowy rozumiemy 

iw medycynie takie stany chorobowe, wrodzc 
M  lub W neuwcześniejszeaii dzieciństwie na
byte, które hamują naturalny rozwój umysłowy 
(U k su  człowieka- Zależnie oa rozmiaru tego 
zahamowania rozróżniamy trzy stopnie tego 
cierpkim  (idiotismu-s, i-mbecilMas i debilitas); 
w  życiu praktycar.ean jednak granice między 
teini stanami sa mniej tub wi-ec-ej płyrnne i tylko 
występowanie tych lub owych braków w ży
da  d-cłiowem pozwala na określenie stopnia-

zdolność, przystosowania się i społe.znej 
użyteczności

daneyo indywiduum. Przyczyną są, — jak już 
WSipom clMmy wyżej, — zahamowania rozwo 
ju w  życóŁ plodowem łub o,-erpienia mózgu, 
przebiegające vr tymże samym okresie lub też 
w  najwcześn-ejszem dzieciństwie.

Z tych to niedorozwiniętych elementów re- 
Lrititują sic dz ccii, które często już bardzo wcze 
śnie wyróżniają się przez swe antyspołeczne 
skłonności, uciekanie ze szkoły, kłamstwa, o- 
saustwa, kradzieże, zmyślane nieprawdziwych 
wydarzeń awantumiczość dochodzącą nieraz 
do formcWania całych szajek bandyckich. — 
Dzieci takie kłamią, kradną i oszukują w n-aj- 
oanaziej wyrafinowany sposób; wysyłają ano 
urnowe listy z  pogróżkami lub obelgami; za
mawiają w sklepach towary i każą je udśyłać 
pod fałszywym adresem i L d.

Rozmaite zewnętrzne okol czności takie, jak 
jłochodzeniie, wychowanie i całe otoczenie, de 
cyctują w takuch wypadikach o tern, jak ukształ 
nr, się reakcja niedorozwiniętego umysłowo 
człowieka na żyoie, jak potrafi się on

przystosować do danych warunków-

Dla otoczenia, najbliższej rodziny chorego 
bywa niekiedy nieskończenie trudno wwjado- 
m ć sobie, że te odchylenia od normy, które on 
zdradza, są wyrazem umysłowego niedorozwo 
ju, a więc cierpienia, uwarunkowanego już w 
zarodku i dopiero okolicznościowe badanie le 
karskie sprowadza wyjaśnienie sprawy. Jako 
probierz przyjąć trzeba, że jeśli ktoś mimo 
wszelkich usilnych starań pozostaje stale zna 
czule poniżej przeciętnego poziomu swoich, w  
podobny sposób kształcących są  rówieśników; 
jeśli nie jest w stanie stworzyć sobie zawodiu; 
jeśli nigdy nie okaże prav.dziwej samodzielno 
ŚCi 1 mimo wszelkiej udzielanej mu pomocy i 
współpracy okazuje się stale rnało wartośaio 
wym, — w takim razie jest uimjislowo t.iedo 
rozwiniętym. To, czego zdoła się w szkołach 
nauctyć, nie 'jest w stanę wyrównać braków, 
upośledzających w mniejszym łuib większym 
stopniu jego społeczną użyteczność W  najlep' 
rzym razie, jeśli chorzy są łagodni i nienara- 
żem ra nędzę i złe wpły wy postronne, prze
chodzą jako tako przez życie, zdolni' do wyko 
mywania pewnych, najprostszych, rzemieśH 
czych niejako czynności.

Duży wysołek, pilność, praca pamięciowa 
pozwalaną zrazu na przysłonięcie umysłowych 
braków i wszystko idzie dobrze de czasu, kie
dy trzeba będzie samodzielności, rozwiązywa 
nia trudniejszych zadań, przystosowania się do 
trudniejszych warunków. Szczególnie miebez 
pieczmi jest okres

po opuszczeniu szkoły lub domu rodziciel
skiego;

w-oedy to dopero wychodzi na jaw cała miewy 
'ttąrczalność niedorozwiniętego umysłowo czło 
wieka. Brak mu zdolności decyzją panov aria 
nad sobą i siły woli, koniecznej do przysteso 
srania się do sytżacji, zwłaszcza, jeśJi chory,

— co się często zdarza, — jest przytem zaro 
zumiały i drażliwy. Dc tego dodać trzeba brak 
wytrwałości, zdradzający się w ciągiem, bez 
pldTiOwem zmienianiu się nastrojów i zainte 
resowań. Z wielkim zapaleni obejmuje silę roz 
maite stanowiska, aby je zaraz potem, gdy za 
braknie dobrej woli i siły wytrzymania, porzu 
cić- Niebezpieczeństwa rosną jeszcze z okresem 
pokwitania i rozbudzenia się popędu płcio wego- 
a zwłaszcza przy zapoznaniu się

z aikonoler..,

który wobec słabszych hamulców etycznych 
chorego i jego zmniejszonej odiDurnośai prowa 
dzi go często do konfliktu z obyczajnością i 
prawem- Stąd też duża część niedorozwiniętych 
umysłowo dziewcząt staje się pastwą prosty 
tuioj'-

Odmienny niedorozwoju umysłowego, zależ
nie od pochodzenia, wychowania i wykształ 
cenią, wpływu otoczenia i wrodzonego tempe 
ramentu chorego- mogą być tak różnorakie, że 
właściwie każdy wypadek ma swoje odrębne 
właściwości. I tak naprzyfcła-cl defekty imtelle- 
ktuaine mogą byc przysłonięte przez pamięcio 
wo przyswojone sobie wiadomości, a występo 
wać jaskrawo tylko w dziedzinie moralnej; mó 
wiimy wtedy o t. zw.

morał insanity.

Są to osobniki, u których wzmożona drażli 
wość i skłonność do gwałtownego reagowania 
na drobne podniety wywołują prawdziwe ataki 
szału- Ich nadmierne przecenianie własnych 
zdolności, a także chęć zwracania na siebie u-

Czerwoność skóry
rąur i twarzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
krem Leodor, który nadaje cerze matowy od" 
c eń, tak charakterystyczny u pięknych i w y 
twornych pań- Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to. że nadaje się row locześnie jako 
doskonały podkład pod puder- Perfuma kremu 
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanego 
bukietu fiołków, róż, bzu i konwalji. Ulubione 
te zapachy są w cudownej ha.monji zawarte 
w kremie Leodor. — Do nabycia w pefume- 
rjach i drogeriach. ___________________  13?5x

wagi i odgrywania pewnej roli w  społeczeń
stwie, jest nieraz decydującą dla ich postępo-. 
waniia-

Jeśli uwzglę dnimj, jak wielki- procent wśród 
żebraków, włóczęgów :i prostytutek przypada 
na indywidua umysłowo niedorozwinięte, jeśli 
zważymy, jak rzadko* w wyjątkowych zaled
wie wypadkach, rozpoznaje się u nich na. cza* 
chorobę umysłową, jako przyczynę takiego 
właśnie, a nie ifnuego zachowania się ;ch, jeśli 
zliczymy olbrzymie wydatki-, ne jakie narażana 
oni rok rocznie społeczeństwo (utrzjmatue, 
policja, szpitale, sądy) i jeśli wreszcie przypom 
nitny robie, jak łatwo i często chorzy o! popa 
dają w konfi ibt z kodeksem kannym, — to do
piero zrozumiemy, jakim ciężarem uą arii nfe 
tytko da  władnych icdzmi, ale i dla ogół# Dla 
tego też wychowanie riedo. ozwmięttyidh diziecS 
należy do najniewidzięczniejszych i najtrudii^etj- 
szj on zadań pedagoguś a zakładanie szkół pt 
mocnic-zych, wyposażonych w  odpowiedliiSt 
przygotowany persorail nauczycielski, powinno 
być jednam z na jwaftmeauzycfa n i ań państwior 
wyoh.

Odpowiedzi redakcji:
MŁODA MĘŻATKA: 1) Je dinar azowe tafcie wy

daricinie prawdopodobnie wie pociągnie za .oba 
szkodliwych następstw, jcdnako-waż na przyszłość 
należy tego w  kać. 2 niepłodnością n' to nic 
wspólnego, ale jesit z i-mnyoh względów szkodliwe. 
—  2) Przez dłuższy ozas soosoarany może s-ię stać 
przyczyną n-t-iwiicy semca. — 3) Ocenić to może i 
na wis-zysŁjie te pytania odpowiedzieć potrafi tylko 
lekarz, dokładnie ofozmajomony z dzisleiszy-m sta 
netu płuc Pani. — EŁEM- 1) Trudno na pytanie 
powyższe udzielić sumiennej odpowiedzi bez diokla 
dmetgo neurologicznego zbadania. Długi ok-ies czasu, 
który uipłynąl od -ahw-Uii wypadku, przemawiałby 
przeciwko pomyślnemu rokowania jednakowoż w 
wypadlkaob takich n-i-e należy nigdy przed/wcześnie 
tracić nadziej:. Być może, że przez eJektryzacj-ę, 
masaż, a może i leczenie ortopedyczne datoby się 
uzyskać pewną poprawę. — 2) Leczeni-e prom-ii0ffia 
mi Zeileisa jest —  jak Pan to saun już zresztą na 
sobie doświadczył, — wyłudzeniem pieniędzy od 
ludzi cierp ący-ch. — 3) Sądzimy, że nie, bo mecha 
ni-zm tego aktu — jak Pan sam podaje — przebiega 
mniej więcej prawidłowo. — 4) Bez zbadania nie 
można niczego doradzać. — WlECZN-lE ZAKŁOPO 
TAN A ; 1) Trzeba przeae ws-zys-tlkiern stwierdzić, 
czy niema w organ-iżmie żadnej innej przyczyny, 
wywołującej te zwyżki temperatury, jeśli udir się 
wykluczyć olwCność jakichś utorj tych ognisk c-ho 
rębowych, w takim raizie dopiero można przejść and 
tern d-o porządku dziennego. — 2). Jedyną radą
jest usunięcie korzenia. Nawiasem nadmieniamy, że 
takie właśnie ropienie może być punktem wyjścia 
zwyżek tzmpcra-urry. — MIŁA Z GORLIC: 1) Zmy 
wać twarz 2—"i razy dziennie rozcieńczony woda 
kcl-oftską hiib tp ciuzina, t. zw. „biała" benzyną — { 
zaraz potem pudrować. — 2) Masaż* g-imnasitjika, 
sporty, a pozate-m dj-eta i mało tłusrezów, jak na} 
mniej pokarmów mącznych i słodkich. — 3) Do wo 
dy. w której Pani, myje włosy, dodawać zawsze 
szczyptę sody. — 4) Wieczorem parówka nad na 
czyniem z gorącą wodą, a potem wyciśnięcie wą 
grów. Przydałyby się też naświetlania lampę kwar 
cową. — A. W. T.: 1) Trzeba unikać nadmiernej

pracy fizycznej : utnysau-wek leżeć 2 zaay óżtennłr' 
poł do 1 godzimy ; ograniczyć kość płyaó»v- do Jol 
to-ra litra dziennie; nńe pić alk obolu; me łeJt b i 
rzen-nyich ani plantnyci petraw. Także pa J  te pa 
pierosów zredukować do minimum, Wyóaad do Tina 
sikawca, Morszyna* lub Kaunsibadni pożądany. — 2) 
Nacierać codziennie dane partie skóry 2—3 TatĘf 
spirytusem salicylowym. — SKROMNA pANIŁiłKA:
1) Co do tłustcści o°ry i wągrów — proszę ?4ę za 
stos-oiwać do rad, uidiziełony eh „MAej z OorUc“ pod 
I i 4, Wyjaśnić cerę można do peranego stopnia 
przez utlenianie pertiydr- łem. —  2) Ptzycrmą rao 
że być niedorozwój macicy lub jajników, uz-ego, 
oczywiście, na cdBegjl-ość strwi-eirdzić nie można. —
3) Często uprawiany — szlk-jirwy. — 4) Bez zba 
dania odpoiwiedź niemożliwa, — 21-JZTNIA KRA 
KO WIANKA: Odpowiedzi udlzieilamy z tw&ze w 
tyir porządko w- jakim napływają listy; rem ttoma 
czą się pewne opóżniend-a. N-i-e zdarza się jednak 
n-iigdy, byśmy na list wogóle niie odpowiadali —
1) Radzimy u6ilnie nagrzewać ręce i nogi diet >r 
m-ją; jest to najtskuteczniejs-zy środek na odmrożę 
nia, Pozatem pnoeciiwko potar: nóg i paah puder z 
tannoformem k-Uka razy dzienir.ię. — 2) Paunz , Mitu 
z GoTlic" punkt 1. — 3) I tułaj diaitiiermja powinna 
wpłynąć korzystnie. — 4) Częste kąpiele w ciepłej 
wodzie; mydło siarczane; zaiaz po kąpi-Ai krem 
lanolinowy. — BLANK: 1) Nie możemy ustalić
przyczyny tego bólu ma podstawie sam-ego tylko 
oi ism listom nego. — Z) Patrz „21-Jeitnia Krakowian 
ka“ punkt 1, zdanie ostatnie. Obfite poły występują 
często u ludzi nerwowych. — CHOZEW—ZION, 
OLESZYCE: Bywają natury, kitóie wymagają wiele , 
sn-u i które bez teg-c nie są zdolne do pracy. DI“ 
t-eg-o też nie radzimy Panu, bez k-o-n-iecznei, potrze 
hy. ograniczać się w tym względzie. — TA KTO 
RA PRAGNIE BYC ZDROWA: 1) Medycyna nie
zna sposobui któryby Pan:i mógł pomoc. Jedynie 
tylko na pociechę możemy Panią zaipcwnić, że z cza 
seim udamy te same zbledną i staną sę mniej wado 
cznę. — 2) Bez opukania i osłuchania pJuc wszelka 
porada rfieifiożl.wa. — TA, KTÓRA PRAGNIE 
MIEC CZYSTA CERĘ: Proszę ziwilżać codziennie 
te plamj rano 1 woaczór świeżo ukrujocjfin pW
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tik: na, rowerze w terenie górzystym są dla naj 
zdrowszego człowieka niewskazane i mogą
się szkodliwi!. Jldbić na sianie serca.

1 1 I 9 I
jrONIBDZI ALEK, 16 CZERWCA.

Kraków (312,8) 11,30 Przegl Prasy, PAT, 11,58 
Sygnał, hejnał 12,05 Gramof. 13,10 Kom meteor. 
15 Kom. gosp. 15,20 Ze Lwowa odczyt pt. „Nad 
polakiem morzem** — wygł. Dr. J Królińska, 16,15 
Dla dized, 16,45 Gramof. 17.15 Lekcja francuskiego 
Prof. Dr Henri Bernard 17,45 Koncert popohid. 
w  wykonaniu ohó* u dziecięcego, 18,45 „Najnow
sze wydawniatwa“ — Dr A. Bar, 19,10 Skrz., Gieł
da zboż., 19,25 Rozmaił, komin, sport. 19,40 Pra
sowy dziennik radijowy, 20,05 Odczyt pt, ,,Opieka

społeczna nad dziećmi'* — wygł. p. St. Goiewih*- 
Loewenhoffowa, 20.30 Koncert międzynarodowy, 
22 feljet. komun. 23 Muz sa lm  z „Oazy'1' WWW. 
24 Hejnał.

Warszawa (1411,7) Lódź .233,8) 20,30 Koncert 
Poznań (334,8) 14 Giełda, 17.45 Koncen. 
Katowice i.40£,7) 12,05 Gramof 13,10 Kom. rajneo 

16 Kom. gosp 10,15 Dla dzieci, 17,15 „Radioamator 
Śląski;, 17,45 Koncert ( d. Kraókw). 1£,45 Rozraait. 
19,05 Odcinek powieści. 19,20 Intermezzo muz. 19,36 
„Styl nowoczesności1' — Pro f J. Przyboś, 20 Kom. 
straż. śląs. 20,05 „Ku sercu J ogosławji’1, 2&30 
Koncert (p. Kraków), 22 Feljet., 22,15 Kom me
teor. 22^5, Koncert, 23 Odczyt.

Lwów (385,1) 11,30—24 p. Kraków.
Wieacń ((516,3) 20 Recital wokalny 
Budapeszt (550) 12,06, 17,30 i 20,30 Końce ty 
Kór.igswusterhausen (1635) 16, i 20,30 Koncerty.

DZIAŁ SPORTOWY
Pod redakcją Dra HENRYKA LESERA

Męski Obóz Sportowy „Makkab!“
w Rytrze (Sucha Struga) — t VII. — 31 VIII. br.

Tradycją lat ubiegłych urządza Makkabi- Kra
ków i xego roku letni obóz jportowy Jedyny w 
swoim rodzaju, pełen swoistej formy, wzorowany 
sa obozach zagranicznych, daje obóz Makkaba mo
żność czkn.ikOJii żydowskich klubów, pracującym 
prz e cały rok w  niezdrowych 1 niehygionicznych 
■WarjmiKŁcL współczesnych miast, użycia w całej 
pełni świeżości górskiego powietrza, jakoteż odpo
wiedniego i racjonalnego treningu sportowego.
■ JRegULkriioSć ćwiczeń cielesnych 1 odżywiam a 
prty wielkiej jego obfitości, nadają urz^sitnikom 
Świeżości, humoru 1 zdiowia do całorocznej zawo- 
Scwej prncy. Programów- I dyscyplinarnie pro
wadzone ODOZY mają na cełu przysperzea,ip na- 
uym klubom dzielnych cmgaróztourów, instrukto
rów i pracowników. Rezultaty dotychczasowe, po 
dwóch ] «twłi, są świetne. I  tak pierwszy obóz w 
i m  r. # » I  jeden turnus z 18 uczestnikami Drugi 
■ki obóz w  1929 r. dtwi turnusy po 28 uczę itników.

ZAJ OfflOZOWYOH

Dzienny program zajęć obozowych obejmuje: 
Gminastykę, system Bucka (5 godzk. rygCMMowo 

hodzieude 46 minut).
Lekkoatletykę (6 t ndn w tygodniu).
Giry aportewt (12 godzin tygodniowo) siatków

ka, kwtyfcówka, smcypióraiak.
T W j . } « ' .  (wycieczki dltuteze 2 w  miesiącu, 

Ki Mae* co tydaied, wspólne spacery cod Jeanie). 
P tyr aule 1 kąpiel (codziennie półtora godziny). 
Nadto w tygcdudowyib p rażan ie:

Chód obozowy.
Referaty i pogadanki (oanajn.niej 2 godziny w 

tygodniu, w razie niepogody częściej).
Jedzenie 4 razy dziennie.
W  ramach obozu sportowego odbędzie się 3-ch 

tygodniowy kurs instruktorski. Przy niezmienio
nym programie praktyczn o ■ spor.owym toorja wy
chowania fizycznego i gałęzi sportu uprawnianych 
praktycznie, jakoteż referaty z dziedziny organi
zacji sportu.

Na zakończenie każdego miesięcznej,o turnusu 
ouihędą «dę zawody

WARUNKI PRZYJĘCIA I ZGŁOSZEŃ A
Lczestaików obozu przyjmuje kierownictwo o- 

bozu z poóroa członków Żydowskich klnbćw spor
towych w  Polsce.

Czus trwania pobytu uczestnika w ohozie nie 
może (normalnie) być mniejszym niż 2 tygodnie, 
zaczynać zaś i kończyć każdego 1 lub 15 Koszt? 
pobytu w obozie wraz z ubiorem onozowym (skła
dającym się ze spodeniek, harcerki czapki i srtut) 
wynoszą:

Na pobyt 4-tygo dniowy zł. 145, — od uczestnika, 
B-tygodniowy 12(1 zł. (kura iiutrukiorski) — 2-ty- 
gedniowy zł. 80, od uczestnika.

Zgjłoazesńa wraz z zadatkiem należy kierować 
najpóźniej do 25 czorwc* Lr. na adj-os-

Ż K. S: Makl.abj Kraków, Gertrudy 8 (Re/o.ent 
obozów). Do zapytań należy dołączyć znaczki la 
50 (u w a j na odpowiedź.

Ze sportu żydowskiego
W  JKHtPURGO, Dajtopun rakieta Włoch, jeden 

•  azotowych tenodałetów E it jtg ,  znajdujący się 
na Otcie Meyerma najHep^/tj 10-tki świaia — jeat 
2ydm. Obok zadem U i ^ w  S Promu mamy i 
%orparga

MAKKABI W łM B k W a Ł Ł  j  h  w  Gcernlow- 
aoh s tamtejszą Makkabi ltS 1 z miadrzem Czer-

oiowiei: Oragos Voda 2:2 w  obecucćoi konsula pol
skiego.

MAKKABI WŁOCŁAWEK zdobyła piłkarski 
pahtr przechodni swegc miasta.

RAKOULH (WIEDEŃ) pozotuL Polot ją war sza 
wską we Wiedniu 2:1.

Wiadomości krajowe
SZERMIERZE POLSCY odnieśli na mrłrzoB.twsch 

Europy w LumEne wielki siulaces, zdobywając w 
szjwuizto 4-ite, a w sizabll 3-cie iraiej*.^ dając się a 
przedlznć tylko największym petęgom szablo w ym, — 
Węgrom 1 Wtłocbom.

KŁOSOW1CZ, znakomity łódzki szosowiec, n;ę ma 
szazęścia ostatnio. W  biegu J35 kilrr.. na Śląsku 1 w

biegu 100 kim. c mfetireiostwo Łodzi prowadził śwle 
tale aż óo samej prawe m e t;lecz  na fniiszu zwy 
ciężony został na Śląsk- przez Warszawiaków z 
Oleckim zwycięzcą na czele, zaś w Łodzi prze* by 
lego znakomitego ti0frO'Vrca Szmidta.

SZYMCZYK, były mistrz torowy kolarski Pol
ski wygrał wyścig o naramiennik WTC.

Str. 6

■tom cytryny. GUytbj to okazało się mato słnneett 
■ą trzeba będzie może wybleBC cerę jatOu, so  a »  
kko pedtydi ałbui . — WDZIĘCZNA LAT 13: 1) Zmr 
Wiać ciało oodzdenme wodą z  octem. Co do nó* — 
patrz ,,21-Jetaia K.akowiatuta" punkt 1, osćaiinae 
zdanie. — 2) Wcierać oodweimi« w skórę Ł (owy 
pon,,ędzy wiesy, spiryitas salitcylowyL —  SYMPA 
TYK N. DZIELNIKA „S.“ : l )  Krótkie przystrzyże 
nie włosów wskazane jesa tylkio wtedy, jećli pra 
gnie się utatroit nacŁeramie skóry głowy lub naświe 
'tlanie jej- W  oh cc średniej tiastośc'' włosów i bialtou 
bipleżu, nie Tadzimy aryt częsrto nacierać głowę 
■spirytusem niydiamiyim ani innemi ptynamiii, bo mo 
t łaia zbytnio cdUucić włosy, co im na zdrowiie nie 
wyjdzie. — 2 Wcierać Mika razy dziennie w  dło 
nie puder z tannofommeim. — 3) Miusi obejrzeć den 
tysta. — 4) Pęddować kwasem salilcylowyim w  kol 
lodliuim (na recepty lelkairza). — 5) Dalekie wycSe

Rozmaitości
SERYETTE (GENEWA) zdobył po raz szósty m 

strzostwo plikrrak1'e Sav ajcarj.L
RAP1D (WIEDEŃ) zdiobył po raj dziesiąty misirzo 

stwo fo-otbatio-w e Austrii.
CARNERA, olbrzym—bokser wioski,, który wsla 

wij się w A mery; e prz< kupnemi swycięstwami, 
stst naresizcie zdemaskowany zdyskwa.''fikowany.

GI ASGOW R ŁNGERS test nadal zwycięzcą %  
pub: r szkook ego i uchodzi za nai epszą druty c 
toweto.

zagraniczne
SPORT DLA ŚLEPYCH.

W  całej prawie Euroipie or-z Ameryce czynione 
są obecnie próby zorganizowana u aportu dla śle- 
pyct W tym celu wyraleziouo w Niemczech pił
ki dźwiękowe dla sportu piłkarskiego Próby jed
nak zorganizowali is zawodów pdłkarsl i, h nie u- 
dały aię, natomiast zawody lekko atletyczne a 
specjalnie rzuty dyskiem o-^iz skoki cały wynik 
bardzo pomyślny 

Wiedeńskie zakłady dla aiewiidomj ch wprowa-

Swon sportowy w całej pełni. Na p’acach i na ., 
botek^ah wzystkich towarzystw paracie ożywiona 
dzialaliność. Gimnastyka, teamis, ping—-pong, kolar
stwo, a przedcwseiysitllCijeim piłka nożnai, sterają aię 
prześcigąnć w  liośd i jakości zawodów. Obchodź 
j eden kluib uroczyście ,,Swii,ęito żydowsku ego sy-ortii“ , 
na ty ckm asi* urządza Inne towarzystwo szesŁiodnjć 
wkę propagandy spou'Ui. Odibywa się bies: kolarski 
Jednego kiiiuibu, w  śiad za i-im postępują dwa dalaze 
biesi innych towarzystw. I kćlka miesięcy L*cząęs 
sekicja ping—pompowa Satnsomu znalazła Już koturn 
icrata.

Nawet w rozbudowie boisik panuje koniwrencTr 
Powlięksiza jeden kiliuib swój teren gry, opasując git 
bleżraią ledkoaidletycziną 1 kolarską, natychmiast przy 
stępiute inny do budowy bełska. Irzeci zaś do urzą 
aoeniia Dieżnii Cwizywista, że rywalizacja ta prz.\ 
czynią się oigTomnńr do w zbudzeni: a zainteresowania 
Stporletn szerszych sfer sipokczet,siwa.

Prym w inicsitrwie i a,K,tywnrośo" wodzi najstar- ■ 
szy k&uib w Ta,ni'0iwit Z. T. G. S. samson. Po zńa 
koinicie udanej próbie w Lag bę&mer urządza w 
<łrtir„oh 28 i 29 b. m. szerug Imprez, które swym tłia 
roikitertun przewyższa wsrystkiS dotychczasowe. — 
Utr̂ oc?ystoiscń te odbędą się w związku z otwarciem 
nowego sitadijionu i z rkozjii pośw eoeiniit sztandaru, 
Uiroczystcści riozpciuzną zawody lekikoatletyczne 
wewnęT.rzmo—klubowe dla pań i panów w  pięćiobu 
j,u o tytuł mdstmza SanjóOu.ił na rok 1930. Następni, 
odbędzie się przedniecz diruiżjnny A klasowej Meta*- 
z .eame--1 kcunib.intacyinyim Juftirzenki—Z M. S..— 
Mecz główny rozegrany zostanie mdędizy K. S. Tar 
mo-mą a Ż. T. S. Q. Satnsom.

NtedzńeJa bęazle głównym dniem uroczystości. 0  ■" 
giodiz. 6*30 rano odbędzie się bieg kolan zy żydow
skich na trasie Taimów—WojuKt Brzesko—Tar
nów 150 k!im.)i pod protowtoratum 2yd, Rady Wych. 
Eiz. Wyś-.iigi odbędą się o puhiair, przezuaczoaiy dSa. 
w yclęzcy I cenne nagrody. Pc b'egu urządzone 
zostawię naboi iństwc w synagodze. — O godZ. 11 
przed p "mt nilem roisizr uformowany pochód prey. 
dżwlękiad muzyki przez główne ulice miaeta dc 
płyty Nieznanego kołnierza, gdzie ciuiooy zostanie 
wieniec i wygłoszone okolticznJśckwe yrzemówle' 
tnie. W pochodi-ie bliorą uuzaał w«zy»tide sekc/e w 
strojąc., stponowyct, jakotęz organizactii młodcwdty 
zydrą.-slkied.

Po południu odbędzie stę przy udzliale w Jada 
państwowych, woijjikorwych, sanjorziądlowyclb poi-, 
slkllldh 1 żyoowsktcł sportowi ich, reprezentantów 
W  szeohświat o w  rgo Związiku MaikfcahJ I Żyd. Rady 
Wych. Piz. uroczyste pjgwięcente satandam, wbi- 
JamSe gwoźdizf homarowych i defilada. Po der.1 ad ził 
ia  zamknięcie kumsów naetąpi popis gimnastyczny 
wszystkich ćwi-zącym] w ćwik, m.ucii wolnych, po 
kazowych i na przyrządacii

Uroczysta akademfa wraz z rozdaniem nagród ud 
będzie się w sali pot Jedzeń Rady M less. iei Letm 
dancDrag, staranlen komitetu pad urządzony ńe koi 
wUi tLnnkore y, h przy rzę^istar ośwwitleiuui aoho 
nowej arkęstrzr i lóczmyd nlespodizlaiilkadi zJooó 
ozy uroczysitiusu

W  UTOczystościacfc z okaizj, 10-leoia P. Z. P, Ne 
weźmie udział gruga zaiwodi 3kó*r z sekcji lekko 
atletycznej. Z. F,

dzlty niedawno lekko- atletyczne ĆYdnzenia sporto
we z wynbeiem dodntni n. W wymienionych zakła
dach znajduje słe również specjalna drużyna pty 
warka, która wykasuje w pływaniu, wlwłarstwie
i tkokact aur, poacęp;



Gały polski świat sportowy oc^kiwał z naprę- 
ia fc m  apntlfajMa swej reprezentacji pułkarskiij 
S MMłnrami AiUisuji. Po niespodziewanie wysokiej 
JHłegrantj z Węgi «jni w Budapeszcie zagrożony 
L j l  prestiż polskiego footballu. Niezdobycie puha- 
n  Maatorskiego środkowej Europy dowiodłoby 
|B|MiDegK> upadku piłkarstwa naszego, które po 
f ig o w e j sanacji" zamiast dorównać ekstraklasie 
Borojpy, ubecn - zupełnie profesjonalnej, obniży- 
tb grubo swój poziom (wspomnijmy tylko zwy- 
dęatwa w  Z igrzebin i Sztokholmie). Od wyniku 
le jo  meczu zależało nasze stanowisko w świecie 
piUutn i  im

l e i K z zadowoleniem stwierdzić należy, że tym 
razem ręka kapitana związkowego P. Z. P. N. u 
łrjra Lotna ©Kazała się szczęśliwą i fachową 
Skład polskiego teamu (Fontowicz, Martyna, Zie
mian, Szallei, Kotlaćczyk, Mysiak, Czulak, Pazu
rek, Reyman, Kossok, Balcer) był dobry, możli
w i- najlepszy i zdał egzamin z odpowiedzialnej 
walki.

Już oawro boisko Wisły nie oglądało tylu ty
sięcy widzów (przeszło lu,000) i takiego entuzja
zmu.. Po odegraniu hymnów państwowych, przy
witaniu wzajemnem -Jirużyn, zrzuceniu piłki przez 
aeroplan, sfotografowaniu epiz xtów oficjalnych 
imprezy, rozpoczęły się zawody pov yższe, kiero
wane objektywnie, sprawnie i poważnie przez sę
dziego berlińskiego Birlem i 

Mimo, ze team Polski grał w I. połowie przeciw 
słońcu, stała się odrazu widoczną przewaga ta
ktyczna gospodarzy, którzy kierowani stylowo 
przez Reymuna w ataku, Kołlarczyka w pomocy i 
(Martynę w obronie, szli pewnie ku zwycięstwu. 
Ze wspaniałego przecoju zdobywa Reyman pio- 
Wadzenie, a Kossok t  podania tegoż gracza pod
wyższa na 2:0. Fontowicz ma szczęście, że rzut 
kanny dla Austrji odbił się od poprzeczki. Wśród 
olbrzymiego entuzjazmu zdobywa pet przerwie 
Balcer o-cią brśamkę wypuszczoną przez Kossoka.
I dzawało się, że wynik 3:0 będzie jeszcze podwyż
szony, wszyscy bowiem napastnicy mają szereg 
sposobności do uzyskania goli, niestety oech ich 
prześladujf Austriacy z ambicją ostro walczą i 
wynikiem tego jest gol honorowy i zasłużony. Z 
gwizdl iem końcowym zdobywają geście po rzu- 
cie rużnym 2-gą bramkę, nieuznauą jednak przez 
sędziego, jako po gwizdku 1 z foulem uzyskaną.

Właściwie nie miała Polska specjalnie słabego 
punktu Wszyscy grali ofiarnie i dobrze. Zadziwia 
łfc wprost niebywała ruchliwość naszych ciężkich 
tr-nków Reylhana i Pazurka Dyrygent Wisły o- 
kazał się doskonałym i rutynowanym kierowni
kiem napadu, wysyłał spokojnie i pewnie w bój 
swych sąsiadów, którzy rozumieli się nadspodzie
wanie dobrze Szkudn, że Czulaka i Balcera do
piero pod koniec należycie zużytkowano. Zbytni 
fetyszyzm i aureolowanie Eossoka psuje tego gra
cza. Dryibling jego nie udawał się, start był za 
słaby, lenistwu i ociężałość psuły wiele sytuacji, 
pod bramką jego „bomby" zawodziły. Dopiero, 
gdy zroz imaał. że jest najsłabszym w  zesjjole i je
dnym i jedenastu, a nie rozreklamowanym „Sdiaf- 
ferem", zaczął współgrać skutecznie Kotlarczyk 
Wyczerpał się do przerwy, ale był funda merle r  
teamu. Mysiak po przerwie świetny. Szaller prze
ciętny, ale dobry Martyna to skała, Ziemian de- 
stiaktucyjnie i w taklimgu Coskonały. Fontjwioz 
n iał mało roboty.
, Tak więc Polska pi owadzi 7-miu punktami w 
puharze śr. Europy i prawodopodobnie go zdobę
dzie.

KRAKÓW—ŁÓDŹ 5:1 (1:0).
ER ÓW—LWÓW 2:2 WE LW OW IE

Trudne zadanie było złożyć drugi i trzeci garni
tur prezedw Lodzi i Lwowowi, skoro przeciw 
Austrji grało 7-miu Krakowian, a kilku trzeba by
ło Irzcmać w  zapasie. Ale i przeciw Lodzi dowie
dli nasi giraoze (Koźmin, Konkiewicz, Sikrynko- 
wicz, Nagraba, Selinger, Seichter, Mazur, Milusiń
ski, Kotlarczrk II, joksz, Bator), że Kraków we 
footballu zawsze jeszcze dominuje. Team nasz wy
prał gładko i pewnie. Milusiński byl st-rzekum 
4-ch bramek. 5-1ą zdobył świrtny Bator Tuż pod 
koniec zdobyli łodzianie punkt honorowy. Wszys
cy gracze spisali się dzielnie. Sędzia p. Rumpler.

Warszawa—Łódź 2:1 w Warszawie.
10-LECIE P2ŁPN-U.

Z okazji jubileuszu najetarszej magistratiury 
aportowej odbył się w  Krak iwie szereg uroczysto
ści, jakoto nabożeństwo, rla*end“ w ieców  na pły
cie Nieznanego Żołnierza i pod pom Hem Dra 
Jordan* akademja w  Stanym Teatrze, oraz ban
kiet. Z powodu nieotacymaii* zaproazeDia (wogoJe

organizacja tego jubileuszu była rt|5||{>a) nie mo' 
żerny dostarczyć szczegółów z przsbregu tych uro
czystości. (hi-)

MECZ TENNISOWY POLSKA—WĘGRY 3:2
Wielki sukces odnieśli nasi tennisiści w Warsza

wie. Warmiński pononał Aschnera (5:7, 6:4, 6:0, 
6:2) Stalarow zwyciężył Takacsa (6:4, 6:0, 7:5). W 
grze podwójnej Węgrzy (Fakacs—Aschner) zwy
ciężyli Polaków— braci Stolarow. (6:3, 3:6, 8:6, 
6:4). Wreszcie Stolarow Maks pokonał Aschnera 
(6 ^  6:3, 6:3), zaś Warmiński uległ Takacsowi 
(12:10, 6:3, 3:6, 1:6, 2:6)..

JUBILEUSZOWE ZAWODY PZLA W  WARSZA
WIE.

Na międzynarodowych za woda "ii lekkoailetycz- 
r.jch w Warszawie kuloiinavyjnym punktem pro
gramu był bieg na 1500 mir, w którym Petkiewicz 
zwyciężył Kusocińskkgo i Firma Jokivirty‘ę. Pet
kiewicz i Kusocdńskl popu a woli rekordy polskie 
(3,57,2 i 3,58,4). Odznaczył się . ©winie; Czyż (Mak- 
kabi Kraków), który jako pierwszy Poiak przy
był 3-ei na 100 mitr. za Soltem (W ęgry) i Engjem 
(CzecŁ).

W drugim dniu zawodów odbył się bdes na 5000 
rozegiany przy udziale Jo-iwirty (Finlandija), Kc- 
stiaka, (Czechosłowacja), Kusocińskiego (Polaka 
i innych Petkiewicz nie wziął udziału w biegu. 
Jiiog wygiął Kusociński w czasie 14 m. 59,4 sek. 
ustanawiając nawy rekord na tym dystansie, (po
przedni rekord Polski na 500 m ustanowiony przez 
Petkiewicza był 15 minut 2,6 sek.) Jokiwirta uzy
skał czas 15 m. 17,2 sek, u Kostyak 15 hi 51,8 sek. 
Bieg na 110 m przez płotki wygrał Nowosielski 
(Cracovia) w czasie 157 sek. rzut dyskiem — Ki- 
vl (Finlandja) 42,17 m. skok w dal Nowosielski 
6,85 m. skok o tyczce Adamczak (AZS) 368 nm. (re 
kord Polski).

Skok w dal pań: 1) Sdko^zanka rStadjon Król. 
Huta) 495 cm, 2) Preiwaliówna (Makkabi (Kra
ków 492 cm.

Wiedeń. 15 6. PAT. Piłka nożna: W  sobotę ro
zegrał austirjacki Sportklub mateh z tureckim klu
bem piłki nożnej Galata Setrail 6:1 (4:1). Dzisiaj 
walczył Hakoah z klubę-n Galata Sera.il i zwycię
żył w ostatniej chwili 1:0 (0:0). Ponadto spotkał 
się Sportklub z Post-em 2:1 (1:1) i Ra.pid ze Slo- 
yanem 3:3 (1:0).

Z n a k  o c k r o n n f

Hlgjenlczny 
Precel 
Karlsbadzki

..KOMETA"
do nabycia w piekarni

S. UfEifzenłioffa  

Kraków XXII. 
ul. Lwowska 4.

Sen wielfeich ludzi
Napoleon, jak wiadomo, sypiał zaledwie czte 

ry godzimy na dobę. My, zwykli śmnorteinicy, 
pirżesypiamy przeć ęłiniie 8 godzin, spędzając 
w  ten sposób trzecią część życia, w  łóżku- — 
Pocieszany się tern, że i wielcy ludzie wspótcze 
śni sypiają po 8 i więcej godzin, ale za to jakże 
wydajnie pracują za dnia.Napoleon przemysłu,, 
Ford, sądzi, że skracałby raczej swoje życie, 
gdyby nie sypiał 9 godzin. Znamy pisarz, Wells, 
jest śpiochem i twierdzi, że m dłużej śpi, tem 
lepiej się czuje. Wielki wynalazca ojciec radjo 
fonii współczesne!, Marconim twierdzi, że diiugi 
sen dodaje mu energji i znakom eie wpływa na 
pobudzanie Inicjatywy i zwiększenie wydajno 
ści pracy- Możemy tedy z czystem sumieniem 
wylegiwać sję 8 godzin, skoro genjalny ujarz 
miciel fal eteru i twórca niezwykłych ekradyn, 
głośników i tytfu innych wynalazków w  radjo 
fonjl zaleca wszysUkm pracującym umysłowo 
— długi sen.

Latalacc miliony
Codzletiiile opuszcza kilkakrotnie lotnisko Croy 
don, pod Londynem, samolot pancerny „Golden 
Ray“ , krążący w rekordowym czasie dwu go

dzit. pom.ęaz/ Londynem a Paryżem i o d w r o f  
nie, z bard zo  cennym  ładunkiem, przewozi bo
wiem złoto w  sztabach, potrzebne do w y r ó w 
nania w c iągu kilku godzin zapotrzebowania 
złota, g d y  zapotrzebowanie taicie ujawni się 
bądźto w  Londynie, bądźteż w  P a ryż u ,  jak  wia 
domo, największem i rynkam i złota w  Furopie.

W  ten sposób, dzięki udoskonaleniu lotnic
twa, unika się tak częstej poprzednio spekula
cji zlotem i ażjoterstwa, a jak potrzebna oka
zała się taka szybka wymiana złota, tego der 
wodzi fakt, że w ciągu kilku miesięcy, miano 
cie od września r. ub. do maja r.b., „Golden 
Ray" przewiózł pomiędzy Londynem a Pary
żem półtora miliarda franków złotych.

Samolot ten jednak, przeznaczony wyłączni* 
do celów handlowych, spełnia też często inne 
fuKcje podctzas swych lotów nocnych.

Oto, zdarza się, że iedna z pań towarzystw* 
londyńskiego zamawia zrana u londyńskiego 
ajenta wielkiej paryskiej firmy krawieckiej su* 
knię balowa, czy wizytową, której koniecznie 
potrzebuje nazajutrz.

Zamówienia takie ajeirt londyńsK przesyła 
telefonicznie firmie paryskiej, która niezwło
cznie przystopuje do wykonania zamówienia i 
już o pcłnor.y tego samego dtna suknu znajdu* 
je się w  Londynie i może byc przemierzona, 
jeżeli zaś przypada do gustu, zamawiająca wy
płaca jej cenę ajęntofwi, następnego zaś dni* 
firma paryska kwituje z odbioru nalefaiu63.

Natuialnie smmia z&mówlon* i rrzesfana w 
ten sposób kosztuje tysiące, pomimo to jednak, 
jak zapewnia p. Albert Gauchet, dyrektor Jener 
ralny Tow. „A ir UnLon“ , uanzakcie tegb rodzą- 
ju są na porządku dziennym.

Dodać należy, żt ani rząd angneism, <ou tek 
francuski, nie zgodziły się jeszes," na h ,  aaf/ 
„Golden Rajd' zabierał też pacaierów aiai prze* 
loty nocne, podczas których iądowame fad  da
leko trudniejsze, niż przy przaiotaota dtóemrydt. - 

Udoskonalenia jednak, wp.owadzonc ostatnie 
mi czasy, a zwłasizcza tzw. „Bomby MldieiJta“, 
które, pękając i płonąc wolno, OŚwietituą jasna 
miejsce lądowania w  plamieniu Edkusei me

trów, obok umieszczonych pod tturołontm re
flektorów, zdołają zapewne skłonić władze de 
udzielenia pojzwolenia na przekiy buCOp *  pa
sażerami.

Kobiecy Sherfiok Holmes
Maud West jest napewno jedną z najcSeSaw* 

szych kobiet w Londynie. Podziemny łwiateK 
stolicy nad Tamizą odnosi się do niej s nlozwy* 
kłym respeKtem, Maud West jest bowiem Ko
biecym Sherlokiem Hoimesem, jesr nietyhdr 
bardzo odważną, ale też bardzo wytrwałą W 
swym zawodzie. Niejednej już ofierze uratowa
ła egzystencję, a czyniła to nieraz z naraźentor 
własnego życia. A robi wszystko piawieże W ł  
pomocy policji, bo w całej swojej karierze tyl
ko dwa razy do niej zaapelował;:.

Obecnie prowadzi biuro detektywów, posia
dające cały sztab urzędników, wywiadowców f 
adwokatów. Początki jej karjery były niezwy
kle skromne. Zaczęła bowiem jako amator. By
ła zwykłą sprzedawczynią w pewnym magazy
nie. Jeden z jej krewnych nrał bardzo przykrą 
alerę, a wówczas miss Maud wydobyła go z 
matni. To ją skłoniło do tego, że siaia się de
tektywem. Swoje powodzenie zawdzięcza temu, 
że może się w jednej chwili przemienić w męż
czyznę, rozumi się nie fizjologicznie, tylko tak 
się umie przebrać za mężczyznę, że nawet naj
lepsi jej znajumi nie potrafią jej rozpoznać.

Raz nawet uratowała jednego ze swoich klł- 
jentów, umizgując się do pięknej dziewczyny. 
Klijent ten wpadł w ręce banay szantażystów, 
którą kierowała dziewczyna z pewnego baru. 
Miss Maud, przebrawszy się za mężczyznę* 
rozkochała w sobie tę dziewicę z baru i dopro
wadziła ją do tego, że wydała jej kompromitu
jące listy, Można sobie przedstawić mine. jaką 
miała owa dziewczyna z baru, gdy się przeko
nała, że jej kochanek jest kobietą. Płakafa rze- 
wnemi łzami, ale miss Maud dodaje, że tylko 
dlatego, ze inna kobieta okazała się od niej zna
cznie zręczniejszą... Bo miss Maud zna przede- 
wszystklem kobietę i na tej znajomości buduj* 
głównie swoją taktykę.
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Co uczynić z „nadmiarem** id  milionów kobiet
w Europie?

Po wielkiej rzezi światowej okazało się, że 
obok wielu innych nieszczęść, mamy dziś do 
czynienia z nową niedolą: nadmiarem kobiet. 
Plaga ta w gruncie rzeuzy nie jest nowa, i woj
na nie jest za nią odpowiedzialna całkowicie. 
W e wszystkich krajach i epokach było zawsze 
więcej kobiet niż mężczyzn, ale nigdy ten nad
miar nie dawał się tak silnie odczuwać, jak o- 
becnie po zginięciu na wojnie setek tysęcy mło
dych luazi.

Położenie przedstawia się tak: 18 milionów 
kobiet europejskich nie luoże sobie znaleźć mę* 
żów. One same uważają siebie za istoty „zbę
dne" skazane przeważnie na życie samotne. Mu 
szą się wyrzec macierzyństwa i stłumić w sobie 
popęd naturalny do życia seksualnego. Nie wsz* 
stkie są w stanie walczyć przeciw żądzom na
turalnym, więc muszą uwodzić mężów innych 
żon, lub zgoła oddawać się prostytucji.

Jestto jedna a najdonioślejszych i najpilniej
szych spraw. Cóż bowiem uczynić z temi „zbę 
dnemi“  kobietami? Czy wolno pozwolić im 
schnąć w staropanieństwie, stać się nieślubne- 
mi matkami, albo też, czy wolno pogodzić się z 

tem, że demoralizują przez nierząd ognisko 
domowe, przeciętnego obywatela? Niełatwo zna 
leźć odpowiedź na te pytania. Europa ciągle je
szcze jest sparaliżowana przez wojnę świato 
wą. Rumy nie są odbudowane, położenie ekono
miczne ciągle jeszcze opłakane. Narody pragną 
powetować sekody, jeden naród chce — bar 
dziej jeszcze niż dawniej — prześcignąć drugi. 
Wskutek tego pozostaje mało czasu na poważ 
ne zajmowanie się kwestią seksualną, która je
dnak jest żywotniejszą niż inne sprawy, bo jest 
podstawą samego życia.

Nie mając inej rady, kobiety poczynają same 
„rozwiązywać" swój problem. Naprzyklad w 
Niemczech 1 Francji, i to nietyiko w stolicach, 
lecz i w najzacófafiszych miastach tych państw 
kobiety same sobie radzą pod względem seksu* 
atnym. Na zachodzie każda panienka, która skoń 
czyla 18 rok życia ubiega się o „przyjaciela*. 
Wychowana zostaje z myślą, że w obecnych 
czasach trudno znaleźć legalnego męża i opie
kuna, więc od młodu myśli o przyszłości. Oba
wa przed staropanieństwem drażni jej nerwy. 
Ogarnia ją straszliwy niepokój, więc przy pier
wszej sposobności znajduje „przyjaciela", który 
zastępuje jej męża, a ona mu żonę, nie mając 
urazy ani do rodziców, ani do społeczeństwa. 
Najkonserwatywniejsi zaś rodzice oswoili się z 
myślą, że w obecnych stosunkach niema innego 
wyjścia dla ich córek, więc pocichu dają swe 
błogosławieństwo takiemu „nowoczesnemu" sta 
'dlu, kontenci, że w ten sposób spadł Im cięinr 
z głowy.

Nazwa „przyjaciel" ma na zachodzie wyraź 
ne znaczenie, więc gdy dz’ewczyna przedsta
wia młodego człowieka pod tą nazwa, każdy ro 
zumie, o co idzie, przyczem węks/i część pa
nien niemieckich nietyiko nie wstydzi się takiego 
„towarzysza życia", lecz jest zeń dumna, jak 
tona z męża. Przyjaciel przychodzi do domu 
Jej rodziców, gdzie puz-yjmowany jest z otwar- 
temi ramionami. W  towarzystwie gra on rolę 
obrońcy moralnego, z drugiej zaś strony n:kt 
nie ma doń pretensji, jeżeli zrywa stosunek z 
Jedną „przyjaciółką" i rozchodzi się z inną. Pra 
wo do niczego go nie obowiązuje, chyba... że 
t  ich pożycia przychodzi na świat dziecko.

Ale instytucja „przyjaciół" nie jekt lekarstwem 
na całą chorobę, lecz tylko na jej część. Zachę
ca ona wprawdzie do pożycia nieślubnego ta
kich mężczyzn, którzy lękają się małżeństwa, w 
obawie przed odpowiedzialnością, jakie ono na
kłada. Udostępnia ono także pożycie większej 
Hozbie kobiet, bo mężczyzna zerwawszy z je
dną, zbliża się do innej. Ale z drugiej strony po 
garsza ona stan socjalny kobiet, bo instytucja 
małżeńska coraz bardziej upada, a stosunki poz« 
małżeńskie kończą się zwykle z wielką knzyw- 
dą dla płci słabej. Kobieta, postradawszy mło
dość i urodę, znowu skazana jest na samotność

w czasie dla niej najbardziej tragicznym, nie 
mogąc pociągnąć do żadnego obowiązku tego, 
któremu poświęciła najpiękniejsze dni życia.

Cóż na to poradzić? 1 otóż, zjawiają się nowi 
lekarze (lub znachorzy), którzy zalecają inny 
środek — poligamię. Środek ten brzmi napozor 
dziko, budząc niesmak i zgorszennie. Ale gło
siciele jego wywodzą, że trzeba brać tę sprawę 
historycznie. Jednożeństwo nie jest bynajmniej 
stają forma pożycia małżeńskiego. Przed wie
kami wielożeństwo praktykowane było przez 
wszystkie narody, obecnie zaś panuje jeszcze 
na wschodzie. Przejście od wielożeńsfwa do 
jednożeństwa nie wynika bynajmniej z moty
wów moralnych, lecz — ekonomicznych. W  
miarę tego, jaK z jednej strony zdobycie środ
ków utrzymania staje się coraz cięższe, a z 
drugiej mąż musi zapewnić je żonie, n;e mrże 
on sobie pozwolić na „zbytek" poślubienia wię 
cej niż jednej żony. Ora w tern także pewna ro
lę statystyka. Jednożeństwo panuje wtedy, gdy 
liczba mężczyzn i kobiet jest mniej więcej je
dnakowa, a więc gdy na jednego mężczyznę 
przypada tylko jedna kobieta. Z ehwiią zaś, 
gdy, jak naprz. obecnie po wojnie, harmonia 
została zachwiana, niema żadnego powodu do 
utrzymania tego „anachronizmu", zwlaszoza zaś 
że kobiety, same zarobkując, nie są skazane na 
utrzymywanie przez męża. Wkuńcu zwolenni
cy poligamii, twierdzą, że obecnie monogatnja 
istnieje przeważnie tylko na papierze, gdyż nie 
mai każdy człowiek żonaty posiada jedną „przy 
jaciólkę", jeżeli nie kilka.

Ale i to wyjście trudno uważać za skuteczne. 
Nie należy zapominać, że wielożeństwo, które

było normalne w starożytności, lub wśród hr
dów pierwotnych, nie może być stosownem po
życiem dla społeczeństw cywilizowanych. Praw 
da, że zarobkowanie kobiety uczyniło ją nieza
leżną od męża, a zatem w braku mężczyzn 
dwie lub więcej kobiet musi się „podzielić" je
dnym. Ale obok względów ekonomicznych za-' 
chodzą tu także względy moralne, tmancypor 
wana kobieta współczesna nie może traktować 
małżeństwa tak jednostronnie, jak ujarzmiona 
kobieta starożytna. Dawniej kobieta był niewol
nicą mężer/yzny, a zatem oprócz utrzymania, 
nie mogła odeń niczego żądać. To sprawiało, 
że mąż „kupiwszy" sobie żonę, żądał od mej. 
bezwzględnej wierności, sam zaś do niczego st4 
nie obowiązywał, mając jawnie kilka żon i nało
żnic Obecnie zaś na wielożeństwo męskie kor( 
biety odpowiedziały wielomęstwem. Wlaśaie 
ten w,zgląj. żt wspołcz sre- rzekomo b rd zo  
rozpowszeciininene wiarołom -*wa męskie, od
bywają się w tajemnicy, najlepiej świadcz?, że 
są one przeciwne moralności człowieka w&pól- 
czsnego, jak zresztą również zdrady kobiece. 
Ulegaltzowanie więc wielożeństwa musiałoby, 
pociągnąć za sobą legalizację wielomęstwa, a 
wynikiem byłoby zupełne rozbicie rodziny i za
nik uczuć rodzicielskich, czyli najświętszych 
podwalin kulturalnego społeczeństwa.

Wszystkie tedy wspomniane „leki" na brak 
mężczyzn, czy nadmiar kobiet są tylko paljaty- 
wami„ które każdy i każda stosuje według swe 
go charakteru i temperamentu. Nie są one na 
trwałe wcale potrzebne. Natura dąży do har
monii ilościowej między płciami: w zasadzie 
rodzi się tyleż chłopców, co i dzewcząit, —  
harmonię tę wypaczają tylko ludzie zapomocą 
wojen. Ody ustaną wojny, i gdy utrwali się ró
wność ekonomiczna, zaistnieje prawdziwa mo- 
nogamja.

Ze srebrnego ekranu
Fflx-FH»i rtallzule polskie

filmy Mniękewe
Wytwórnia Fox Film Corporation przystąp.!'!a do 

realizacji polskich filmów dźwiękowych W tym 
celu zaangażowano cały szereg wybitnych polskich 
sił artystycznych w  Ameryce.

W  atelier wytwórni zmajdiuije s!ę obecnie w  opra 
-owaniu kilka wielkich Śrutów o-raz cały szereg 
dodatków dźwiękowych.

Jwź z początkiem sezonu filmy te będą wyświetla 
ne w Polsce.

Nowy u n i i  łilmpwy —  
„łowca ecIT

Film dźwiękowy stworzył nowy, specyficzny 
zawód, nieznany za czasów filmu niemego Jest 
to zawód „łowcy ech". Wykonywujący go jest 
najbardziej pożałowania godnym człowiekiem 
w studjo, gdyż praca jego polega na usuwaniu 
wszelkich szmerów i ech, pochwyconych przez 
mikrofon. Przed wielu miesdącami, po rozpo
częciu produkcji filmów dźwiękowych Paramo* 
untu w Long Island Studlos. okazało się, że w 
sześciu studjach do nagrywania filmów dźwlę 
kowych istnieje nie mniej niż 80 różnych, bar 
d-zo wyraźnych ech które naśladując głosy a r  
tystów utrudniały w wysokim stopniu pracę ml 
xera. Grube zasłony z różnorodnych materia
łów oraz obicia ścian głuszą nieco szmery, 
gdyż po każdej zmianie dekoracyj występują 
przeszkody w postaci nowego echa.

Działalność łowcy ech polega na usunięciu 
możliwych preyczyn szmerów 1 w tym celu od
bywa on ciągle wędrówkę po studjach, uzbro
jony w torbę pełną gwoździ, długi kij z metalo
wym końcem, sztukę grubego materiału oraz 
pudełko z kitem. Jest on bezustannie zajęty 
przylepianiem kawałków gumy na bnzęczące 
szyby, wbijaniem gwoździ w skrzypiącą podło
gę, lub badaniem ścian 1 zasłon, by odkryć przy 
czynę niepożądanych szmerów. Łowca ech jest 
najbardziej godnym pożałowania człowiekiem

w studjo Paramountu, gdyż praca jego jest pra 
cą Syzyfową, która nigdy nie ma końca. Choć 
by udało mu się usunąć niezliczoną ilość szme 
rów, to jednak zawsze znajdą się nowe; różnica 
za* między nim a innymi ludźmi polega na tem.

- ich sukcesach się słyszy, jego zaś sukces 
jest wtedy, kiedy nic me słychać.

CLARA BOW ZAPUSZCZA WŁOSY, oczywiścfe 
nie tak dlltmgfe, aiby możne' było z.aj>leść waricocz, a 
tytko dio ramion. Sławne fryzura trzirwotM, główka 
pełna loków, która była iak charakterystyczną dla 
Gary Bow, należy do przeszłości; — rówtweiź typ 
trziptotlki sifcai sie niemodny i musi ustąpić typów! 
bardziej kobtiecemiu. Zmieniane uczesanie Gary uj
rzymy w łeę nowym litanie Param ountai, w którym 
obecnie występuje. Fitan tem wzięty jest z życia ma 
rymarzy i jest zalicizoiny do cieszącego się wielkiem 
powodzeniem, Fiimrai Ctairy Bow pod tyt, „UtalbienS 
ca załogi". Razem z rudowłosą gwiazdą wystąpi aż 
sześciu męskich partnerów.
ADOLF MENJOU Z POWROTEM W PARa MOUN 

CIE. AdoM Meujcu powrócił do Ameryki, po dłuż)- 
szym pabyette w Paryżu i zawarł nowy kontrakt z 
PWaunowntem. Wystiąpii on z początku w  filmie mó 
wionym całkowicie po francusku. Następny iklm bę 
dMe w jczykii hiszpańskim.

LEŻAKI, hamaki, krze- 
setka palowe: Scherer, 
— Stradom 27. 2133p

UNDERWOOD
i inne maszyny do pisa
nia najtaniej 1 nadogod- 
nych warunkach poleca
KUid Kkaafn biurowych
Max LSwenstein

I r a k ó w  
Z w ierzyn ieck a  8 , IL  p. 

U W A G A  NA A D R E S !

WĘŻE parciane, węże 
taśmy, wyroby powroż- 
nlcze: SCHERER —
Skradam 27 2137p

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukofl-’ 
czyć ku/sy fachowe ko 
respondeocyjne; -profeso 
ra Sekułowjcza. WaTsza 
wa, Zóirawia 42 d. Kursy 
wyocza'ą tatowne: bu
chaj ter Ji, rachunkowości 
kup.eok'ej, korespanden, 
cii- nandkwej, stenogra
fii, nauki handlu prawa,1 
kaligrafii psania na ma. 
szynach towaroznaw
stwa, angielskiego, fran
cuski, eg o niemieckiego',
pisowni, ora2 gramatyk? 
polskiej, Fo stoońcieotai 
świadectwo. _  Zadajcie 
prospektów! 1886*

Wydawca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik": Zygmunt HbchwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer- 
Reaakter odpowiedzialny: Zygfryd Mo®es. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


